
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! I Delegacja rządowa NRD 
opuściła Moskwę

MOSKWA (PAP). Dnia 23 sierpnia wyjechała z Moskwy delegat 
cja rządowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej z premierem NRD 
Otto Grotewohlem na czele.
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III Światowy Kongres Studentów w Warszawie 
wzmocni jedność i współpracę studentów całego świata 

Wywiad z przewodniczącym MZS — Bernardem Bereanu
WARSZAWA (PAP) — Przewodniczący Międzynarodowego Związku 

Studentów Bernard Bereanu udzielił przedstawicielom Polskiej Agen­
cji Prasowej (PAP) i Polskiego Radia wywiadu, w którym omówił przy­
gotowania, znaczenie i zadania III Światowego Kongresu Studentów:

— Jak ocenia Pan przygotowania 
do Kongresu odbywającego się w 
różnych krajach?

— Jak wynika z informacji otrzy­
mywanych z różnych krajów od nie- 
zliczonych organizacji biorących u- 
dział w Kongresie, przygotowania do 
tej wielkiej imprezy mają zakres 
niezmiernie szeroki. Zakres tych 
przygotowań jest większy od przy, 
gotowań do jakiegokolwiek dotych- 
czasowego międzynarodowego spot­
kania studentów, objęły one bowiem 
zarówno członków MZS z 73 krajów' 
jak i studentów nie będących człon­
kami tej organizacji.

W czasie przygotowań organizacje 
studenckie o najróżniejszym charak 
terze, a więc lokalne i narodowe 
związki studentów, jak rówmież stu- 
denolde organizacje religijne, kultu­
ralne I sportowe przedyskutowały 
problemy, które należy poruszyć na 
kongresie, wybrały swych przedsta­
wicieli i udzieliły im prawa reprezen 
tacji. W obradach w Warszawie wez 
łną udział przedstawiciele młodzie­
ży’ z całego świata. Uczestniczyć w 
nich będą m. in. delegaci narodo- 
wych związków studentów Kanady 
i Chin, Wielkiej Brytanii i Związku 
Radzieckiego, Danii 1 Czechosłowa. 
cji, Chile 1 Japonii, Południowej 
Afryki i Finlandii, Meksyku i Liba­
nu, przedstawiciele wszystkich kon-

Z frontu planowego
skupu zboża

W GMINIE SOSNOWICA 
AKTYW NIE WYWIĄZUJE SIF 

ZE SWYCH ZADAŃ
W gminie Sosnowica, jak < w ln_ 

nych gminach naszego wojewódz­
twa, nie brak chłopów, którzy ro­
zumieją i wypełniają swe obowiąz­
ki obywatelskie. Ob. Micha! Sko. 
czylas z Górek nie czekając na mło- 
carnię omłócił zboże cepami 1 259 
kg (tyle, ile wynosi jego plan) przy­
wiózł do GS. Podobnie jak on wy­
konali plan skupu Stanisław Listos 
z Sosnowicy i Jan Witek z groma­
dy Skorodnica.

Na wyróżnienie zasługują gospo­
darze średniorolni, którzy nie cze­
kają na maszyny szerokomłotne, 
lecz młócą zboże sztyftówkami. 
Wśród tych gospodarzy wyróżnili się; 
W'awrzyniec Goluch z Picszowoli, 
Grzegorz Chać, z gromady Hola, 
Józef Tkaczuk z Brusa Starego, 
Wacław Sobiecki z Kamienia, Ste­
fan Krok z Wołoskowoli — którzy 
w-ykonali swe zobowiązania już w 
100 proc.

Młocka i dostawy zboża odbywa­
łyby się o wiele sprawniej, gdyby 
aktyw gminny wypełniał przyjęte 
przez siebie zobowiązania. Szczegól­
ne zaniedbania w gminie Sosnowica 
wykazuje aktyw GS, który od kilku 
dni nie dociera do powierzonych 
jego opiece gromad. Aktywiści GS: 
Stefan Majewski, Michał Woźniak. 
Henryk Kuszpa i inni biorą przy­
kład ze swego prezesa Jana Arma- 
cińskiego, któremu na pracę spo­
łeczną zawsze brakuje czasu. 
Przed aktywem gminy Sosnowica 
stoją poważne zadania. Żadna z 
gromad nie zorganizowała jeszcze 
zbiorowej dostawy. A można je zor­
ganizować — należy jednak przeła. 
mać opór tych, którzy mają po­
ukrywane grunta, co powoduje, że 
otrzymali wymiary niższe od fak­
tycznie obowiązujących i mimo to 
ociągają się z dostawami, zniechęca­
jąc uozciwych chłopów do wypełnia, 
nia obowiązków względem państwa.

I * i

tynentów, przedstawiciele państw o 
różnych ustrojach społecznych.

O zakresie przygotowań świadczy 
fakt, że razem z przedstawicielami 
organizacji narodowych .wysyłają 
swych reprezentantów organizacje 
studenckie z różnych uniwersytetów. 
Swych przedstawicieli wydelegowa­
ły też liczne sportowe organizacje 
studenckie, jak. np. z Włoch i Fran­
cji.

W obradach uczestniczyć też będą 
liczni obserwatorzy z lokalnych 
związków studenckich. 40 takich ob­
serwatorów zapowiedziało przyby. 
aie z Anglii.

W okresie przygotowań do Kongre 
su wiele gazet studenckich udostęp­
niło swe łamy dla dyskusji o jego 
zadaniach.

W różnych krajach odbyły się na­
rady na temat Kongresu. Ich wyni­
kiem są konkretne posunięcia ze 
strony różnych organizacji studenc­
kich mające na celu wzmocnienie 
współpracy z MZS. Tak np. w Nor- 
wegii ustanowiono komitet dla 
międzynarodowej współpracy studen 
tów, a Kongres Francuskiego Naro. 
dowego Związku Studentów postano 
wił wznowić swe stosunki z MZS.

Podczas przygotowań do Kongre­
su przedstawiono setki wniosków od­
nośnie dalszej działalności MZS. 
Można zatem stwierdzić, że ponad 
tysiąc delegatów, obserwatorów, 
przywódców młodzieżowych sponad 
100 krajów, którzy wezmą udział w 
Kongresie — to wyraziciele opinii, 
potrzeb ęraz dążeń przytłaczającej 
większość studentów z całego świa­

Doniosłe decyzje dla utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów

Komunikat radzieckomiemiccM o^ma^ezwykle 
wań między rządami ZSRR ‘ beipleczeftstwa na- 
doniosłe znaczenie dla pokoju Decyzje, jakie
rodów w Europie i na ca ymjwiecie^ Decyw 
zapadły w Moskwie, są dalszy poczdamskich
prowadzącej od historycznychu radzieckiego na
poprzez wszystkie wysiłki rząa nokojowego
przestrzeni ośmiu lat, zmierzająccdo europeMie- 
rozwiązania najważniejszego Pr0^cmU '"^ te _ 
go. jakim Jest sprawa nie«“*««*£.  R^czypospolitej 

stwierdza oświadczenie rządu Poiskiej wwvstkiih 
Ludowej — mają doniosłe znaczenie dla ««y* ja. 
narodów i w szczególności dla narodu p . . ófiarą 
ko sąsiada Niemiec, który wielokrotnie był ofiarą 
najazdów niemieckiego imperializmu . hP7nie-

Decyzje te, podjęte w interesie pokoju i bezpie 
czcństwa narodów, wypływają z samych P 
dzieckiej polityki poszanowania praw kaz g 
rodu do samodzielnego bytu, poszanowania Jego 
teresów narodowych.

Przed narodem niemieckim stoją dwie drogi- ei 
na ukazuje perspektywę zjednoczenia swej ojezy _> 
rozwoju i rozkwitu, pokojowego współżycia ze wszy 
stkimi narodami. Druga — to stary szlak Vnp®r‘ 
stów, wiodący naród niemiecki nieuchronnie <1 
tastrofy.

Niezwykle wymowny bilans niemieckiego impe­
rializmu przedstawił Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, towarzysz Malenkow, przemawia­
jąc podczas przyjęcia, wydanego na cześć delegacj 
rządowej NRD. W ciągu 45 lat Niemcy straciły co 
najmniej 20 lat na intensywne przygotowania do 
dwóch wojen światowych i przeszło 10 lat na bez­
pośrednie prowadzenie tych wojen, które skończyły 
się dla nich katastrofą narodową. „Jedno pokoleń e 
młodzieży niemieckiej po drugim ulegało zagładzie 
lub kalectwu w krwawej łaźni wojennej*'.

Na tę drogę, na drogę klęski 1 zniszczeń pragną 
wciągnąć naród niemiecki amerykańscy imperialiści 
wespół z Adenaucrem i jego kliką. To oni postawili 
za cel swej polityki utrwalenie rozbicia Niemiec 
i odrodzenie w Niemczech zachodnich hitlerowskie­
go Wehrmachtu pod kierownictwem hitlerowskich 
generałów. To oni, organizatorzy antypolskiej i an­
tyradzieckiej nagonki, chcieliby wciągnąć naród 
niemiecki do realizowania agresywnych celów, wy­
tyczonych przez sztab paktu atlantyckiego. To oni 
organizują awantury i prowokacje w rodzaju pro­
wokacji berlińskiej, aby wykopać przepaść pomię­
dzy Niemcami zachodnimi i Niemiecką Republika 
Demokratyczny

A

ta. Fakt ten daje najlepszą gwaran­
cję, że program jaki stoi przed Kon. 
gresem będzie zrealizowany.

— Jakie są najważniejsze zagad­
nienia, które będą dyskutowane na 
Kongresie?

— Kongres omówi problemy, ja­
kie stoją obecnie przed studentami 
oraz zadania MZS i krajowych orga. 
nizacji studentów, w dążeniu do za­
spokojenia potrzeb studentów i za­
bezpieczenia ich interesów. Na ze­
braniach plenarnych i w komisjach 
Kongres opracuje sposoby i środki 
zmierzające do poprawy warunków 
życia i nauki studentów, zwracając 
szczególnie uwagę na problemy sto­
jące przed studentami krajów ko­
lonialnych i zacofanych. Szczególnie 
poważne znaczenie dla rozwoju ści. 
ślejszej współpracy i zrozumienia 
między studentami świata mieć będą 
konkretne posunięcia, na jakie zde­
cyduje się Kongres w celu pogłębie­
nia współpracy kulturalnej studen­
tów i wymiany sportowej, jak rów- 
nież dla wzńiocnienia współpracy na 
odcinku pracy studenckiej.

Jak wynika z przygotowań, Kon­
gresowi przyświecać będzie idea zgo­
dy, wzmocnienia jedności, współpra­
cy i przyjaźni studentów całego świa. 
ta.

Nie ulega wątpliwości, że obrady 
Kongresu przyczynią się do wzmo- 
żenią działalności mającej na celu 
zabezpieczenie interesów studentów. 
Przez szczerą i poważną wymianę 
różnych poglądów. Kongres znajdzie 
drogę wiodącą do ‘osiągnięcia jedno, 
ści studentów, przyczyni się w śro- 
dowisku studenckim do złagodzenia 
napięcia w sytuacji światowej, przy­
czyni się do większego wzajemnego 
zrozumienia między narodami i u- 
mocnienia pokoju.

Przeciwko tej zbrodniczej polityce walczą narody 
Europy, wśród nich najlepsze, patriotyczne siły na­
rodu niemieckiego. Narody Europy przeciwstawiają 
się — i skutecznie — polityce atlantyckiej, wojen­
nym układom z Bonn 1 Paryża, walczą przeciwko 
utrwalaniu rozbicia Niemiec. Wiemy, 
nie Niemiec, utworzenie pokojowego, 
nego państwa niemieckiego krzyżuje 
kańsko - hitlerowskich organizatorów
pewnia bezpieczeństwo narodów europejskich, na­
rodu polskiego. Konkretną drogę osiągnięcia tego 
celu wytycza ostatnia nota radziecka do mocarstw 
zachodnich. „Wielkie mocarstwa — powiedział to­
warzysz Malenkow na V Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR — zobowiązały się zachować narodową jed­
ność Niemiec, a nie zniszczyć ją. Zobowiązały się 
one zapewnić przeobrażenie Niemiec w miłujące 
pokój państwo demokratyczne, a nie przyczyniać się 
do odrodzenia niemieckiego imperializmu. Związek 
Radziecki dołoży wszelkich starań, aby ze zwej stro­
ny współdziałać w realizacji tych zobowiązań*'.

Naród niemiecki wyciągnął poważne wnioski ze 
swej historii. Najlepsze siły narodu niemieckiego 
coraz bardziej stanowczo walczą przeciwko milita- 

• rystycznej kilce bońskiej i jej amerykańskim pro­
tektorom.

Ostoją tych sił, które w Niemczech walczą o zwy­
cięstwo pokoju nad wojną, o państwo niemieckie 
pokojowe i demokratyczne, jest Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, uznająca granicę na Odrze 
i Nysie, jako granicę niewzruszoną, granicę pokoju 
i przyjaźni. Poprzeć Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną w jej walce o zjednoczenie kraju, o prze­
kształcenie go w państwo demokratyczne 1 współ­
pracujące z innymi narodami w przyjaźni — to zna­
czy umocnić siły pokbju w Niemczech, to znaczy 
zwiększyć bezpieczeństwo narodów europejskich, a 
więc umocnić również bezpieczeństwo narodu pol­
skiego.

Temu właśnie celowi służą decyzje podjęte ostat­
nio w Moskwie. Zrzeczenie się z dniem 1 stycznia 
1954 roku przez rząd radziecki po uzgodnieniu 
z rządem polskim reparacji z NRD jest ważnym 
czynnikiem wzmocnienia pierwszego w dziejach 
Europy pokojowego i demokratycznego państwa nie­
mieckiego, jest wyrazem stosunku obozu pokoju 
i socjalizmu do tego państwa.

Dlatego decyzje te mają tak doniosłe znaczenie. 
Dlatego naród polski wita je z radością 1 gorąco 
popiera oświadczenie Rządu Polskiej Rzeczypospo 
Ulej Ludowej.

Wraz z Otto Grotewohlem wyje­
chali: wicepremier W. Ulbricht, wi­
cepremier O. Nuschke, wicepremier 
i minister budownictwa dr L. Bolz, 
wicepremier i minister finansów dr 
H. Loch, minister rolnictwa i leśnic­
twa H. Reichelt, minister handlu 
zagranicznego i międzystrefowego 
K. Gregor, minister przemysłu hut­
niczego i górniczego F. Selbmann, 
przewodniczący Państwowej Komi­
sji Planowa: a a B Leuschner, prze­
wodniczący Niemieckich Wolnych 
Związków Z'wodowych H. Warnke, 
przewodniczący Ra Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych prof. E. Correns, prze­
wodniczący Centralnej Rady Zwią­
zku Wolnej Młod^eży Niemieckiej 
E. Honecker, przedstawicielka Zwią­
zku Demokratycznych Kobiet Nie­
mieckich I. Thiele i współpracownik 
ministerstwa spraw zagranicznych 
NRD — P. Florin.

Na lotnisku centralnym odjeżdża­
jących żegnali: pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Mini, 
strów i minister handlu wewnętrz­
nego i zagranicznego ZSRR A. I. 
Mikojan, przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Planowania przy 
Radzie Ministrów ZSRR M. Z. Sa- 
burow, wiceminister spraw zagrani­
cznych ZSRR A. A. Gromyko, wice­
minister handlu wewnętrznego i 
zagranicznego ZSRR I. G. Raba­
nów, Wysoki Komisarz ZSRR w 
Niemczech — ambasador W. S. Sie­
mionów, przewodniczący Moskiew­
skiej Rady Miejskiej M. A. Jasnow, 
komendant garnizonu moskiewskie­
go generał K. A. Siniłow, kierow­
nik III Wydziału Europejskiego, 
członek kolegium ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR — G. M. 
Puszkin, pełnomocnik ministerstwa 
handlu wewnętrznego i zagra­
nicznego ZSRR w NRD — 
S. F. Siemieczastnow. p. o. szefa 
protokółu ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR W. W. Pasto- 
jew oraz Inni wyżsi urzędnicy mini­
sterstwa spraw zagranicznych ZSRR 
i ministerstwa handlu wewnętrzne­
go 1 zagranicznego ZSRR.

Odjeżdżających żegnali również: 
szef misji dyplomatycznej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej R. 
Appelt wraz z innymi członkami 
misji dyplomatycznej, ambasador

że zjednocze- 
demokratycz- 
plany amery- 

wojny, za- 

nadzwyczajny 1 pełnomocny Wę­
gierskiej Republiki Ludowej A. 
Skladan, ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej Lim 
He, ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Vietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej Nguen Long- 
bang. charge d‘af£aires ad interim 
Chińskiej Repub’iki Ludowej Ge 
Bao-ciuan, charge d‘affaires ad in- 
terium Bułgarskiei Republiki Ludo­
wej W. Welkow, charge d‘affaires 
ad interim Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej A. Małecki, charge 
d‘affaires ad interim Republiki Cze­
chosłowackiej D. Eczny, charge 
d‘affaires ad interim Mongolskiej Re­
publiki Ludowej N. Luwsanczultem 
i charge d‘affnires ad interim Al­
bańskiej Republiki Ludowej U. Lule.

Odjeżdżający przeszli przed fron- 
tern kompanii honorowej; odegrano 
hymnv państwowe Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i Związku 
Radzieckiego.

Lotnisko udekorowane było fla­
gami państwowymi Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i Związku 
Radzieckiego.

(Pożegnalne przemówienie Otto 
Grotewohla na lotnisku w Moskwie 
podajemy na str. 2).

’ł

Sprawozdanie dźwiękowe 
z III Światowego Kongresu 

Studentów w Warszawie
Sprawozdanlo dźwiękowe i III Swin(o> 

wego Kongresu Studentów w Warszawie 
Polskie Radio nadawać będzie codziennie 
od 26 sierpnia do 4 września w progra- 
mio l na fali 1322 ni o godzinie 19.15. w 
programie II na fali 407 m o godz. 21,50, 
wyjątkowo w niedzielę 3O.Vfl! w progra­
mie II o godz. 21.30. 1. IX. sprawozdanie 
dźwiękowo Kongresu nadane będzie tylko 
w programie I o godzinie 19.1S.

Depesza Głównodowodzącego 
Chińskie! Armii 
Ludowo-Wyzwoleńcz*}  
Cau-Teh
do Marszalka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
Do
Wiceprezesa Rady Ministrów 
i Ministra Obrony Narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Marszałka Polski
Towarzysza Rokossowskiego 

Warszawa 
Niech mi wolno będzie wyrazić 

Wojsku Polskiemu i Wam osobiście 
serdeczne podziękowanie za pozdro­
wienia, otrzymane z okazji 26 rocz­
nicy powstania Chińskiej Armii Lu­
dowo- Wyzwoleńczej.

Życzę Wojsku Polskiemu dalszych 
sukcesów w dziele utrwalenia po­
koju na całym śwlecie. 
Głównodowodzący Chińskiej Armii 

Ludowo-Wyzwoleńczcj 
(—) CZU-TEII

LSS sirnjkiFącym 
robotnikom Francji

Na ogólnym zebraniu pracowni­
ków LSS jakie odbyło się w dniu 
19.VIII.53 roku wszyscy jednomyśl­
nie postanowili przepracować je­
den dzień przy rozładunku magazy­
nów zbożowych GS pow. lubelskle- 

i go 1 cały dochód przeznaczyć na 
pomoc strajkującym robotnikom 
Francji.

W dniu rozładunku 23.VIII br. 
do kilku GS wyruszyła grupa pracow­
ników LSS. Wszyscy, mimo złej pogo 
dy, pracowali z zapałem. Do centralne 
go magazynu przywieziono 32 tony 
zboża. Gdyby nie deszczowa pogo­
da, szkodliwie wpływająca na ziar­
no, pracownicy LSS z pewnością 
przekroczyliby nakreślony plan.

Społeczny czyn pracowników LSS 
przyniósł powyżej 2 tys. złotych, 
które zostaną przekazane wal­
czącym o swe prawa robotnikom 
francuskim. Wskazuje to, że wy­
padki międzynarodowe dla ludzi 
pracy Lublina nie są obojętne.

Przy rozładunku magazynów po­
za pracownikami LSS pracowało 
szereg innych zakładów pracy Lu­
blina, jak np. MHD, PKS, FSC 1 
PZGS, przywożąc do centralnego 
magazynu 295 ton zboża.

Wydatna praca wymienionych 
zakładów przy rozładunku magazy­
nów GS uczyniła je zdolnymi do 
przyjmowania nowego zboża od roi­
li i kówj,

> flPKM)
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Komunikat radziecki o przeprowadzeniu 
doświadczenia z bomba wodorowa 

fest potężnym ciosem w imperialistyczną polityką wojenną
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi:
Komunikat rządu ZSRR, że w Związku Radzieckim dokonano 

w celach doświadczalnych eksplozji jednego z typów bomby wodo­
rowej, wywołał liczne komentarze na całym świecie.

Prasa postępowa ocenia ten ko­
munikat jako dowód potęgi Związ­
ku Radzieckiego, jako zwycięstwo 
obozu pokoju i demokracji. Dzien­
niki podkreślają, że komunikat ra­
dziecki o przeprowadzeniu doświad­
czenia z bombą wodorową zadaje 
cios tym agresywnym kołom, które 
opierały swą politykę na monopolu 
USA w dziedzinie produkcji bomby 
atomowej i wodorowej.

Tak np. gazeta chińska „Sinwen- 
żibao" w artykule pt. „Ostudzić 
gorące głowy podżegaczy wojen­
nych” pisze, iż „oświadczenie rządu 
Związku Radzieckiego o przepro­
wadzeniu doświadczenia z bombą 
wodorową jest skuteczną dawką le­
karstwa dla ostudzenia gorących 
głów podżegaczy wojennych. Dla tę­
pych dżentelmenów, ślepo wierzą­
cych w „potęgę" siły i marzących o 
nowej awanturze wojennej oświad­
czenie to jest aktualnym i mocnym 
ostrzeżeniem".

Prasa burżuazyjna, jak również 
oficjalni przedstawiciele rządów bur 
żuazyjnych z ożywieniem komentu­
ją komunikat o przeprowadzeniu 
w ZSRR doświadczenia z bombą 
wodorową.

Liczne gazety burżuazyjne, wyka­
zując rozterkę i wyraźnie usiłując 
w jakiś sposób pomniejszyć zna­
czenie komunikatu rządu radzieckie­
go o bombie wodorowej, kwestio­
nowały wiadomość, iż Związek Ra­
dziecki zgłębił tajemnicę produkcji 
bomby wodorowej.

Tak np. dziennik kanadyjski 
„Citizen" z 10 sierpnia zamieścił na 
pierwszej stronicy wielki nagłówek: 
„Jest rzeczą wątpliwą, czy Związek 
Radziecki wyprodukował bombę 
wodorową". Dziennik przedrukował 
doniesienie waszyngtońskiego kore­
spondenta agencji „Canadian 
Press" stwierdzające między innymi: 

Przemówienie Otto Grotewohla 
na lotnisku przed odlotem z Moskwy

Premier NRD — Otto Grotewohl 
oświadczył m. in. na lotnisku przed 
odlotem z Moskwy: •

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z głębokim zadowo­
leniem Wita w imieniu narodu nie­
mieckiego wspólny komunikat o 
rokowaniach między rządami na­
szych narodów i podpisany w dniu 
wczorajszym przez obie strony pro­
tokół w sprawie zaprzestania po­
bierania reparacji niemieckich i w 
sprawie innych środków złagodze­
nia zobowiązań finansowo - gospo­
darczych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, związanych z na 
stępstwami wojny. Porozumienia 
wyłuszczone w tych dokumentach 
otwierają nowy okres w przyjaz­
nych stosunkach między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a Związ­
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich oraz zapoczątkowują 
nowy etap w walce narodu nie­
mieckiego o swe żywotne prawa 
narodowe.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej widzi w tych decy­
zjach wyraz niezłomnej woli rządu 
ZSRR przyśpieszenia zawarcia trak 
tatu pokojowego i w tym celu już 
obecnie udziela Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej znacznych 
ulg zaproponowanych przezeń w 
stosunku do całych Niemiec.

Decyzja ta stanowi dla Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
wielką pomoc gospodarczą, a dla 
całego narodu niemieckiego — wy­
datne poparcie jego walki narodo­
wej o pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego na zasadach 
demokratycznych.

Zwolnienie od dalszych spłat re- 
paracyjnych, zwolnienie od długów 
i bezpłatne przekazanie znajdują­
cych się w Niemczech zakładów 
radzieckich towarzystw akcyjnych, 
dalsze zmniejszenie wydatków oku­
pacyjnych i zwolnienie ze spłaty 
zadłużenia z tytułu wydatków oku­
pacyjnych poza granicami Niemiec, 

.!.a>ych po 1945 roku, znaczne 
doclatkowe dostawy towarów nie­
zależnie od dostaw w ramach ukła­
dów handlowych na sumę 590 mi­
lionów rubli, jak również przyzna­
nie kredytu w wysokości 435 milio­
nów rubli — stanowi dowód bezin­
teresownej i przyjaznej pomocy

„Specjaliści amerykańscy wątpią, 
by Związek Radziecki wyproduko­
wał w chwili obecnej jedną z tych 
strasznych bomb".

Należy stwierdzić, że w wyniku 
ogłoszenia komunikatu rządu ra­
dzieckiego w sprawie przeprowadzę 
nia w ZSRR doświadczenia z bom­
bą wodorową, w trudnej sytuacji 
znaleźli się pewni mężowie stanu, 
którzy niedawno sceptycznie przyję­
li oświadczenie szefa rządu radziec­
kiego G. M. Malenkowa. „że Stany 
Zjednoczone nie są monopolistami 
w dziedzinie produkcji bomby wo­
dorowej".

Tak np. według doniesienia agen­
cji Reutera, sekretarz stanu USA 
Dulles jeszcze 12 sierpnia oświad­
czył, iż „rząd jego sceptycznie u- 
stosunkowuje się do powyższego 
twierdzenia Rosji. Podkreślił on, że 
eksplozja bomby wodorowej w 
Rosji nigdy nie była ujawniona".

Jednakże po ogłoszeniu w prasie 
radzieckiej komunikatu o przepro­
wadzeniu w ZSRR doświadczenia z 
bombą wodorową, agencja United 
Press i Asscciated Press opubliko­
wały następujące oświadczenie 
przewodniczącego amerykańskiej 
komisji do s raw energii atomowej 
Straussa: „Rankiem 12 sierpnia 
Związek Radziecki przeprowadził 
doświadczenia atomowe. Wieczorem 
tegoż dnia wpadły w nasze ręce 
pewne informacje w tej sprawie". 
Strauss stwierdził następnie, że in­
formacje uzyskane przez Stany 
Zjednoczone „świadczą, iż doświad­
czenie to było związane zarówno z 
rozbiciem jądra wodorowego jak i 
z reakcją termojądrową".

Tak więc, oświadczenie Straussa 
stanow’’o zaprzeczenie oświadczenia 
Dullesa, który 12 sierpnia utrzymy­
wał, że „eksplozja bomby wodoro- 

rządu ZSRR dla narodu niemiec­
kiego.

To wielkie poparcie łagodzi skut­
ki podziału Niemiec spowodowanego 
przez mocarstwa zachodnie, umo­
żliwia szybkie pądniesienie pozio­
mu życia w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i dodaje otuchy 
narodowi niemieckiemu w jego wal­
ce przeciwko militaryzmowi, fa­
szyzmowi i niebezpieczeństwu woj­
ny. Nasze rokowania przyśpieszają 
walkę o pokojowe i demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec, o zawarcie 
traktatu pokojowego.

Opuszczając Waszą przepiękną, 
potężną ojczyznę, ojczyznę chłopów 
i robotników, zapewniamy Was, że 
uczynimy w naszej ojczyźnie wszy­
stko, aby wzmóc walkę obozu po­
koju i zapewnić jego zwycięstwo.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wyraża w imieniu 
wszystkich miłujących pokój Niem­
ców gorącą wdzięczność rządowi 
ZSRR za jego prawdziwie przy­
jazną pomoc. 

Powról delegacji rządowej NRD 
do Berlina

BERLIN (PAP). Dnia 23 sierpnia powróciła z Moskwy do' Berli­
na, po zakończeniu rokowań z rządem radzieckim, delegacja rządo­
wa Niemieckiej Republiki Demokratycznej z premierem Otto Grote- 
wohlem na czele.

Na lotnisku Schoenfeld delegacją I 
rządową witali: przewodniczący l 
Izby Ludowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej Dieckmann, 
przewodniczący Izby Krajów Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
dr Lobedanz, członkowie prezydiów 
obu Izb. członkowie rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
członkowie Biura Politycznego KC 
SED oraz przedstawiciele innych 
partii demokratycznych i organizacji 
masowych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Delegację rządową witali również 
na lotnisku zastępca Wysokiego 
Komisarza ZSRR w Niemczech am­
basador P. F. J din, wyżsi współ­
pracownicy Wysokiego Komisarza 
ZSRR w Ńiemczech i misji dyploma 
tycznej ZSRR w Ntgniecł^ej Repu­

wej w Rosji nigdy nie była ujaw­
niona".

Według doniesienia agencji Reute­
ra z 20 sierpnia „rzecznik Foreign 
Office oświadczył, że Anglii, jak 
również Stanom Zjednoczonym wia­
dome jest, iż Rosja dokonała nie. 
dawno eksplozji bomby wodorowej. 
Rzecznik ministerstwa stwierdził, iż 
rząd angielski zgadza s<ię z komuni. 
katem amerykańskiej Komisji do 
Spraw Energii Atomowej, że 12 sier­
pnia, jak stało się jej wiadome, 
Związek Radziecki przeprowadził 
doświadczenia atomowe „z reakcja­
mi termojądrowymi (wodorowymi)". 
Obecnie jest jasne, w jakiej sytuacji 
znaleźli się „sceptycy", którzy usi- 
łowali zakwestionować komunikat 
rządu radzieckiego o broni wodoro. 
wej.

Doniesienia z Waszyngtonu pod- 
kreślają, że likwidacja monopolu a- 
merykańskiego w dziedzinie broni 
wodorowej wywrze wpływ na całą 
sytuację międzynarodową.

Zdamern dyplomatycznego kores­
pondenta agencji Associated Press 
w Waszyngtonie Hightowera, „ostat­
nie doniesienia o osiągnięciach 
ZSRR" w dziedzinie energii atomo- 
wej „wprowadzają do polityki rzą. 
dów‘ na całym świecie nowy, suro, 
wy fakt, iż Związek Radziecki być 
może przekreśla przewagę w dziedzi 
nie energii atomowej", którą dotych 
czas miał Zachód.

Jak donosi korespondent agencji 
United Press z Waszyngtonu, prze­
wodniczący połączonej Komisji Kon. 
gresowej do Spraw Energii Atomo­
wej Cole zawiadomił członków ko- 
misji o zwołaniu nadzwyczajnego 
posiedzenia komisji „w chwili, gdy 
obserwatorzy, którzy zajmują się za. 
gadnieniami naukowymi, wyrażali 
przypuszczenia, iż Rosja znalazła 
prawdopodobnie skuteczniejszy niż 
Stany Zjednoczone sposób wywoły­
wania reakcji jądrowej w bombie 
wodorowej". W drugim oświadcze­
niu ogłoszonym nieco później Cole, 
jak podaje korespondent agencji 
United Press, „dał jasno do zrozu. 
mienia, iż nie należy zmniejszać zna­
czeni radzieckiej bomby wodoro­
wej".

Paryska „Monde", donosząc o prze­
prowadzeniu w ZSRR doświadczenia 
z bombą wodorową, ^stwierdza: 
„Związek Radziecki podkreśla, iż 
świat nie powinien być zaniepokojo- 
ny faktem, iż Rosja posiada boml'^ 
wodorową. Gdy rząd radziecki po­
dał do wiadomości, że posiada bom­
bę atomową, zapewnił w ogłoszonym 
komunikacie cały świat, iż nie powi. 
nien być z tego powodu zaniepoko­
jony i że Rosja postanowiła konty­
nuować walkę o zakaz stosowania 
broni masowęj zagłady".

Podkreślając, iż posiadanie przez 
Związek Radziecki broni atomowej 
I wodorowei powoduje zmianę w sy­
tuacji międzynarodowej, oraz u- 
względniaiac echa światowe na ogło 
szonv w ZSRR komunikat rządowy, 
niektóre gazety amerykańskie, jak- 
kolwiek nawołują do wzmożenia wy­
ścigu zbrojeń, zmuszone są jednocze­
śnie przvznać, że nastąpiła właściwa 
chwila dla potępienia broni atomo. 
wej 1 wodorowej jako broni masowej 
zagłady.

blice Demokratycznej oraz przed­
stawiciele innych misji dyplomaty­
cznych przy rządzie NRD.

Przewodniczący Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej I. Dieckmann, premier Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
O. Grotewohl i wicepremier Nie- 
mieckiejy Republiki Demokratycznej 
Rau wygłosili do zebranych prze­
mówienia, w których podkreślili 
doniosłe znaczenie rokowań delega­
cji rządowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Moskwie dla oa- 
lego narodu niemieckiego i wyrazi­
li rządowi radzieckiemu gorąca 
wdzięczność za bezinteresowną po­
moc dla narodu niemieckiego w je­
go sprawiedliwej walce o jedność, 
wolność i niezawisłość narotjpwą.

Przedstawiciele nauki, kultury i prasy 
pozdrawiają uczestników III Kongresu Studentów

Drukujemy poniżej wypowiedzi przedstawicieli nauki, kultury 
i prasy polskiej opublikowane w biuletynie prasowym biura kon­
gresu w związku z III Światowym Kongresem Studentów, który 
rozpocznie się 26 bm. w Warszawie.

WICEMINISTER SZKOLNICTWA WYŻSZEGO — EUGENIA 
KR OSSOWSKA;

Warszawa, stolica Ludowej Polski, odznaczona nagrodą pokoju, 
wita delegatów na kongres z całego świata, jako gości szczególnie 
drogich dla narodu polskiego.

Naród nasz bowiem nade wszystko ceni pokój, wolność, twór­
czą pracę i braterską współpracę między narodami. Naród nasz, 
nasz ludowv rząd i jego Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut, 
gorącą troska i miłością otaczają młodzież.

Nasze szkoły i uniwersytety wychowują młodzież w poszano­
waniu i szacunku dla osiągnięć kulturalnych wszystkich naro­
dów, uczą cenić prawo każdego narodu do wolności i niepodle­
głości.

Serdecznie pozdrawiam wszystkich delegatów na III Świato­
wy Kongres Studentów i tych zrzeszonych w blisko sześciomiliono- 
wym Międzynarodowym Związku Studentów i tych, którzy dotych­
czas nie weszli do szeregów związku, a pragną walczyć wspólnie 
ze wszystkimi studentami świata o wolność, pokój i obronę naj­
większych osiągnięć kultury ludzkiej w imię najszczytniejszych 
humanitarnych ideałów ludzkości.

ARTYSTA SCEN PILSKICH, LAUREAT NAGRODY PAŃ­
STWOWEJ I WYBITNY TEDAGOG ALEKSANDER ZELWERO­
WICZ:

Wy młodzi, w których ręce przekazywać będziemy nasz sztan­
dar, którzy stanowicie przyszłość narodu 1 całego świata, którzy 
będziecie odpowiedzialnymi budowniczymi nowego, lepszego, spra­
wiedliwszego, słoneczniejszego dnia—zbieracie się po to, aby wspól­
nym, entuzjastycznym wysiłkiem walczącej młodości wyrąbać, wy­
kuć i wywalczyć realizację idei, którymi żyje cala postępowa ludz­
kość.

Pamiętajcie drodzy przyjaciele, nie ma takich problemów poli­
tyki międzynarodowej, których nie można by załatwić drogą poro­
zumień. W naszych rękach leży utrzymanie trwałego pokoju na 
całym świecie.

REDAKTOR KATOLICKIEGO TYGODNIKA „DZIŚ I JUTRO" 
POSEŁ NA SEJM PRL, fZŁONEK ŚWIATOWEJ RADY POKOJU 
— DOMINIK HORODYNSKI:

Wszelkie spotkania międzynarodowa mają w tej chwili większą 
wagę, niż kiedykolwiek, idzie o to, by ostatecznie rozbić mur nie­
wiedzy, nieznajomości i nieufności budowany od dawna między na­
rodami przez siły pragnące wojny.

Dobrze się stało, że Kongres odbywa się w Warszawie. Nie tyl­
ko dlatego, że jest to wielkim wyróżnieniem dla naszej młodzieży 
studiującej. Warszawa, miasto - b ohater, ze wszystkich stolic naj­
bardziej doświadczona przez wojnę, udekorowana nagrodą pokoju 
i na świat cały sławna patosem swej odbudowy jest na pewno wła­
ściwym miejscem dla obrad studentów świata.

Cały świat powinien dowiedzieć się 
o bestialskim traktowaniu jeńców 

przez Amerykanów
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi, że grupa repatrio­

wanych przez dowództwo wojsk ONZ chińskich ochotników ludo­
wych wręczyła korespondentowi tej agencji w Kaesongu kopię oświad­
czenia z protestem przeciwko bestialskiemu traktowaniu jeńców 
wojsk ludowych przez Amerykanów. Oświadczenie zostało wysiane 
do dowódcy naczelnego sił zbrojnych ONZ gen. Clarka.
W oświadczeniu swym chińscy 

ochotnicy ludowi podkreślają, że w 
obozach jenieckich panował niesły­
chany terror; jeńcy byli bici, tor­
turowani i morzeni głodem.

— Gdy po wzięciu nas do niewoli 
znajdowaliśmy się w drodze do o- 
bozu — stwierdzają repatriowani 
jeńcy — strażnicy amerykańscy nie 
dawali nam ani jeść ani pić i znę­
cali się nad nami w nieludzki spo­
sób. Gdy przybyliśmy do obozu, ofi­
cerowie wywiadu amerykańskiego 
zaczęli nas poddawać niekończą­
cym się badaniom i przesłuchiwa- 
niom. Tym badaniom i przerłuchi- 
waniom towarzyszyły okrutne tor­
tury.

Amerykanie wysyłali do obozów 
licznych agentów Czang Kai-szeka, 
którzy zmuszali jeńców do śpiewa­
nia reakcyjnych pieśni i do słu­
chania reakcyjnych przemówień 
propagandowych. Zmuszali oni tak­
że jeńców biciem i torturami do 
składania podpisów pod petycjami 
domagającymi się wysłania na wy­
spę Taiwan i zawierającymi odmowę 
powrotu do ojczyzny po zawarciu 
rozejmu.

8 kwietnia 1952 roku — stwierdza­
ją dalej repatriowani jeńcy chińscy 
— przeprowadzono wśród nas przy, 
musową selekcję. Podczas selekcji 
zabito wielu jeńców, którzy doma­
gali się repatriacji po zawarciu ro­
zejmu. Agenci Czang Kai-szeka o. 
znajmili, że taki sam les czeka każ. 
dego, kto będzie chciał wrócić do 
Chin Ludowych.

1 października 1952 roku Amery­
kanie dokonali barbarzyńskiej ma- 
sakry w naszym obozie. Władze obo­
zowe zezwoliły na wywieszenie w 
tym dniu, który jest obchodzony 
przez Chińczyków jako dzień Świę­
ta Narodowego, sztandarów Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Jednakże, 
gdy wywiesiliśmy flagi chińskie, 
ca’y obóz został otoczony przez czoł­
gi. Do obozu wkroczył oddział u- 
zbrojonych żołnierzy amerykańskich 
nod dowództwem pułkownika. Żoł­
nierze otworzyli ogień do bezbron­
nych jeńców zabijając 56 i raniąc 

1 przeszło 100 spośród nicłfe

Następnie repatriowani jeńcy pod. 
kreślają, że w szpitalach jenieckich 
lekarze amerykańscy dokonywali 
zbrodniczych doświadczeń, zaszcze­
piając jeńcom zarazki różnych cho­
rób. Wielu jeńców wojsk ludowych 
straciło życie wskutek tych zbrod- 
niczych eksperymentów.

W zakończeniu repatriowani jeń. 
cy chińscy stwierdzają, że cały świat 
powinien dowiedzieć się o bestial. 
skim traktowaniu ich przez Amery­
kanów, o wymuszaniu zeznań, biciu, 
torturowaniu i mordowaniu jeńców 
w obozach amerykańskich i lisynma 
nowskich, oraz składają stanowczy 
protest przeciwko temu brutalnemu 
naruszaniu zasad humanitaryzmu 1 
postanowień Konwencji Genewskiej.

2.500 funtów szterlingów 
ofiarowała Światowa Federacja 

Związków Zawodowych 
na pomoc ofiarom 
trzęsienia ziemi w Grecji

WIEDEŃ (PAP). — W związku z 
trzęsieniem ziemi w Grecji Świato­
wa Federacja Związków Zawodo­
wych wysłała do Greckiej Konfede­
racji Pracy depeszę, w której 
stwierdza m. in.:

Członkowie Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, głęboko 
wstrząśnięci katastrofą, która do­
tknęła Wasz kraj, wyrażają gorące 
współczucie rodzinom ofiar tej ka­
tastrofy. SFZZ zapewnia lud Gre­
cji o swej solidarności oraz o cał­
kowitym poparciu ze strony mas 
pracujących wszystkich krajów.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych przesyła Greckiej 
Konfederacji Pracy sumę 2.500 fun­
tów szterlingów, jako pierwszą po­
moc dla rodzin ludzi pracy, które 
ucierpiały wskutek trgęsieftia zie­
mi. Prosimy Grecką Konfederacją 
Pracy o przekazanie tej sumy Czer­
wonemu Krzyżowi, który zajmuje 

niesieniem pomocy ofiarom trzę­
sienia ziemi-
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Wyciągnąć wnioski z tegorocznej kampanii
żniwno-omłoiowej

Każdy bezstronny obserwator 
i.Tniwnn - omłotowa przebiegała na 

terenie naszego województwa o wie 

kr/ znaczny wzrost świadomości 
pracowników PGR, członków spół­
dzielni produkcyjnych, P«c?^.n1' 
ków POM GOM - mechaników, fraktorzystów oraz szerokich rzesz 
m3lo- i średniorolnych chłopow.

Błędem byłoby jednak sadzić,
ES > 

Sr sssrsr-sę 

ści fachowego dokształcania rolni-

SKUTKI ŻYWIOŁOWOŚCI

Kampania żniwno ■ omłotowa 
wykazała niezbicie, że pracownicy 
służby rolnej rad narodowych, 
agronomowie POM nie P"* 11 
organizacyjnie nad przeb. g 
żniw i omłotów. Brak koordynacj 
pracy służby rolnej rad z aPa“" 
tem agronomicznym POM powod - 
wał, że sprzęt zbóż i omłoty na 
renie wielu gmin, a nawet powia­
tów przebiegały żywiołowo.

Żywiołowość jak wiemy jest 
ca, a nawet szkodliwa w gospodar­
ce planowej. Nic też dziwnego, 
bojowe hasła postawione w tego­
rocznej kampanii żniwno - omlo - 
wej: „sprzątnąć zboże szybko 1 be 
strat, szeroko zastosować podoryw- 
ki i zasiać poplony" — nie zawsze 
i nie wszędzie były realizowane.

Wśród pracowników służby rol­
nej i pracowników aparatu agro­
nomicznego POM, utarło się nie­
słuszne twierdzenie: „Jak chłop za­
siał to i zbierze". Co gorsze temu 
szkodliwemu twierdzeniu ulegały 
niektóre prezydia powiatowych rad 
narodowych a nawet komitety po­
wiatowe partii. Zarzut ten można 
postawić między innymi prezy- 

- diom PRN i komitetom powiato­
wym PZPR w Tomaszowie, Hrubie­
szowie, Łukowie, Chełmie, Włoda­
wie i Białej Podlaskiej.

Wychodząc z niesłusznego 
żenią, że żniwa ____ ,
wspomniane władze powiatowe nie­
dostatecznie interesowały się tym, 
jak instancje terenowe (PGRN i 
KG) czuwają, ażeby we wszystkich 
gromadach odbyły się narady pro­
dukcyjne z udziałem szerokiego 
ogółu chłopów. Nie kontrolowano 
czy w terminie i jak były opraco­
wane plany pomocy sąsiedzkiej. 
Nie interesowano się organizacją i 
przebiegiem współzawodnictwa. Nie­
dostatecznie kontrolowano również 
przebieg i. jakość remontu maszyn 
w PGR. POM i GOM.

Nic też dziwnego, że w powia­
tach tych żniwa rozpoczęto z tygod 
niowym, a nawet większym opóź­
nieniem. (Np. złe wyremontowan.e 
maszyn przez POM Lubycza - 
ska spowodowało, że żniwa w P? 
dzielniach Dęby i bazowa p‘ od_ 
gnęly się niepotrzebnie o “ ^’zyn 
nie). Z nieuzasadnionych P - ■
PGR. spółdzielnie, chłopi tadyW 
dualni w tych powiatach "P^ 
zwózkę i sterowanie zboz: 
z kolei opóźniło podoryw*.

zało-
„satne się zrobią"

Gmina Wólka wzywa do wspólzawodnsciwa 
w realizacji obowiązkowych dostaw

W dniu 19 sierpnia odbyło się po­
siedzenie Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Lublinie z 
udziałem przewodniczących gmin­
nych rad narodowych, gminnych 
delegatów Ministerstwa Skupu, pre­
zesów gminnych spółdzielni SCh, 
przedstawicieli PZGS i PZZ. Głów­
nym zagadnieniem obrad Prezydium 
były obowiązkowe dostawy zboża 
za rok 1953. Zagadnienie to omówił 
Powiatowy Pełnomocnik Minister­
stwa Skupu ob. Staryk, który wska­
zał m. in. „że wpływ zboża na obo­
wiązkowe dostawy jest w pow. 
lubelskim niewystarczający, przy­
kładem czego jest fakt, że na dzień 
17 sierpnia dzienny plan skupu zo­
stał wykonany tylko w 65 proc".

Nieliczne tylko gminy jak Wólka, 
Bychawa i Brzeziny, dzięki gracy

na- 
POM

poplonów. A niektóre powiaty, jak 
na przykład: Biała Podlaska, Włoda 
wa i Chełm nawet nie zadały sobie 
trudu, ażeby rozprowadzić pomię 
dzy spółdzielnie i indywidualnych 
chłopów przydzielone przez państwo 
nasiona poplonów.

TRZEBA TOMYSLEC 
O PRODUKCJI CZĘŚCI 

ZAMIENNYCH
Nie rok, nie dwa słyszymy 

rzekania PGR. GOM, 
oraz indywidualnych chłopów na 
brak części zamiennych do typowych 
traktorów, żniwiarek, snopowiązałek, 
grabiarek itp. Trzeba przyznać, że 
narzekania te są w pełni uzasadnione. 
Brak jednej małej części unieru­
chamia na długi przeciąg czasu 
cały agregat. Tracą czas ludzie, 
opóźnia się żniwa, oinłoty itp.

Jakkolwiek w obecnej chwili za- 
wcześnie jeszcze na ocenę akcji 
omłotowej, to jednak już dziś 
należy napiętnować fakt, że zaled­
wie niespełna 50"/» agregatów o- 
młotowych, znajdujących się w po­
siadaniu POM wzięło udział w tego­
rocznej kampanii omłotowej. Należy 
tutaj nadmienić, że pozostałe agre­
gaty najczęściej wymagają niewiel­
kiego remontu (wymiany uszkodzo­
nych części), które przecież przy 
odrobinie dobrej woli i głębszej 

I współpracy Ministerstwa Rolnictwa 
z Ministerstwem Przemysłu Maszy­
nowego mogłyby być wyproduko­
wane w kraju. Niedbalstwo w tej 
dziedzinie naraża niepo.rzebn.e 
skarb państwa na olbrzymie straty, 
nie pozwala uruchomić -wysokiej 
jakości sprzętu, Opóźnia omłoty, 
hamuje realizację obowiązkowych 
dostaw.

NIE RZUCAC słów 
„NA WIATR"

Czy błędy te popełniono po 

i*to  jest właśnie najbardziej niepo­
kojące. Widzimy je, przechodzimy 
koło nich, lecz nie usuwamy ich. 
To właśnie demoralizuje pracowni­
ków PGR, POM, członków spółdziel 
ni produkcyjnych, chłopów indywi­
dualnych — cały aktyw terenowy.

Wiele błędów hamujących prze­
bieg kampanii żniwnej popełnio­
nych w roku ubiegłym zostało ujaw 
nionych przez prasę, instancje par­
tyjne, rady narodowe i aktyw tere­
nowy. Błędy te zostały ostro skry­
tykowane. Należałoby zatem przy­
puszczać, że od tej pory wszystko 
sie radykalnie zmieni, ze błędy te 
i niedociągnięcia w przyszłości, się 
nie powtórzą. Tak jednak nie jest

Zastanówmy się, dlaczego tak się 
dzieje? Dzieje się tak dlatego ze u 
części odpowiedzialnych naszych to­
warzyszy utarło się takie szkodliwe 
przekonanie, że wystarczy wykryć 
niedociągnięcia lub P^113*?*̂  
popełnionych błędów. Skrytykować 
odpowiedzialnych za ten stan r-e 
r’v lub złożyć samokrytykę. la« 
jak robi to Ekspozytura Okręgowa 
POM w Lublinie, PPRN w Hru- 
bieszowie i Białej Podlaskiej. Tym­
czasem w postępowaniu i w pracy 
nic się nie zmienia, błędy rosną, 
pogłębiają się. są wykorzystywane 
przez wroga, co nierzadko przynosi 
partii i gospodarce narodowej 
wprost niepowetowane straty.

Dlatego pamiętajmy, że ujawnia­
jąc źródła błędów i niedociągnięć 
robimy dobrą robotę, ale kiedy 
już je odkrywamy, jest naszym 
obywatelskim obowiązkiem praco­
wać tak, aby się one nigdy więcej 
nie powtarzały. Najwyższy czas 

Czy błędy te popełniono po raz 
pierwszy? Trzeba stwierdzić, że nie

uświadamiającej i zbiorowym dosta­
wom wykazują wzrost dostaw zboża 
w każdym dniu, realizując plany 
dzienne w 100 proc. Ale takie gminy 
jak Konopnica, Krzczonów, Wojcie­
chów nie tylko, że słabo wykonują 
plan miesięczny — ale z każdym 
dniem wpływ zboża mają coraz 
mniejszy.

To załamanie gminnych planów 
dostawy zboża dla państwa nie spo­
wodowało dotychczas żadnej akcji 
ze strony Gminnej Rady Nar odowej 
i Delegata Ministerstwa Skupu w 
Konopnicy czy w Wojciechowie. N.:a 
zmobilizowało ono także aktywu 
gminnego ZSClr, ZMP i Kół Gospo­
dyń Wiejskich, a przecież aajwyL 
szy czas, aby wykonanie planu dc- 
staw stało się przedmiotem ich tro-, 
siu i *by  ggiipy Kytoprpca i Woj- I

skończyć z przysłowiowym „rzuca­
niem słów na wiatr". W stosunku 
do tych, którzy systematycznie po­
pełniają te same błędy, mimo zwra 
ćania im uwagi, a krytyką czy sa­
mokrytyką usiłują zasłonić swoje 
nieuctwo, nieróbstwo, czy niedbal­
stwo. należy wyciągnąć jak najda­
lej idące konsekwencje.

NA PRZYKŁADZIE 
DWÓCH INSTRUKTORÓW

Przebieg kampanii żniwno - omło 
towej wykazał niezbicie, jak wiele 
zależy od pracy gminnego instruk­
tora rolnego. Tam, gdzie instruktor 
rolny zrozumiał swoje zadanie i za­
miast urzędować za biurkiem za­
jął się operatywną polityczną pra­
cą wśród rolników — tam przebieg 
żniw, podorywek, omłotów czy 
siew poplonów przebiegały spraw­
nie, planowo, nie napotykając na 
większe trudności

Jako przykład można tu podać 
instruktora rolnego PGRN w Ką­
kolewnicy (pow. Radzyń), który 
dzięki pracy uświadamiającej (gro­
madzkie zebrania i indywidualne 
rozmowy z rolnikami) rozwinął na 
terenie całej gminy szerokie współ­
zawodnictwo o sprawne zakończenie 
żniw. Ponadto instruktor pilnował 
osobiście realizacji planów pomocy 
sąsiedzkiej, uświadamiał chłopów o 
korzyściach płynących dla gospodar 
stwa ze stosowania podorywek i 
siewu poplonów.

Nic też dziwnego, że gmina Ką­
kolewnica jako jedna z pierwszych 
w województwie zakończyła żniwa 
oraz przekroczyła wysoko plan po­
dorywek i siewu poplonów. Nie 
zwlekano tu również z omłotami, co 
pozwoliło gromadzie Kąkolewnica 
jeszcze w ubiegłym tygodniu wy­
konać w 100% roczny plan obo­
wiązkowych dostaw

Zupełnie inaczej 
gminie Konopnica 
Instruktor rolny tej 
Golec absolutnie nie troszczył się o 
to, by rolnicy jego gminy stosowa­
li odpowiednie zabiegi agrotech­
niczne, nie organizował zebrań, nie 
przeprowadzał rozmów.

Skutki nieróbstwa, braku ■ odpo­
wiedzialności instruktora są bardzo 
smutne. Gmina Konopnica mimo 
sprzyjających warunków, opóźniła 
żniwa, plan podorywek wykonano 
tu zaledwie w 30%, a poplony za- 
sieli tylko nieliczni rolnicy, wyko­
nując plan zaledwie w 15®/», 
mówiąc już o omlotach, które z 
wodu nie realizowania planów 
mocy sąsiedzkiej przebiegają 
Konopnicy opieszale.

Podobnych przykładów można 
przytoczyć o wiele więcej. Świad­
czą one o tym, że instruktor rolny 
PGRN ma poważrią rolę do speł­
nienia w walce o wzrost produkcji 
rolnej. Poważną rolę do spełnienia 
w tej dziedzinie mają również agro­
nomowie POM — oni to są przede 
wszystkim odpowiedzialni za wzrort 
produkcji rolnej w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Dlatego dzisiaj, kiedy mamy Już 
poza sobą kampanię żniwną, a sta­
jenny w obliczu nadchodzącej je­
siennej kampanii siewnej, komitety 
partyjne, rady narodowe, POM i 
GOM powinny poddać krytycznej 
analizie swoją pracę w akcji żniw­
nej. Z analizy tej należy wyciągnąć 
mobilizujące wnioski, które zagwa­
rantują nam, że tegoroczna kampa­
nia siewna przebiegnie nie tylko 
sprawnie, lecz zo-tanie przeprowa­
dzona na wysokim pcwiomie agro­
technicznym. c. r.i.

zboża.
dzieje się w 
(pow. Lublin), 

gminy ob. Jan

nie 
po- 
po- 

w

by

1 ciechów 'wykonały swoje plany do­
staw tak samo jak sąsiednie gminy, 
które do 17 sierpnia plan miesięcz­
ny wykonały: Wólka w 109 proc., 
Bychawa — 55 proc., Brzeziny — 
76 proc., podczas gdy Konopnica 
w tym samym dniu wykonała 21,2 
proc., a Wojciethów 25 proc planu 
za miesiąc sierpień.

W dyskusji przewodniczący Gmin 
nej Rady Narodowej z Wólki, o'o. 
Kotyra, powiedział, że wykonanie 
w 100 proc, planu 
przez gminę Wólkę 
dobrej organizacji, 
stałych kontaktów z 
dzielnią oraz dobrze 
nej pracy uświadom’, 
madach przez akt> ■< 
kowite zrozumienie c..lcpa, że obo­
wiązkowe dostawy to jest jego

miesięcznego 
jest wynikiem 
współpracy i 
Gminna. Spól- 
przeprowadzo- 
.-jącej na gro- 
g.ninny i cał-

I.

Na punkcie skupu GS Markuszów (pow. Puławy) rolnicy zaopatrują się 
w nawozy sztuczne pod zasiewy jesienne.

W Puławskiej Fabryce Żelatyny 
nie zrozum ano istoty współzawodnictwa

je wszystkie 
tak na przykład 
postanowiła prze. 
120 proc., zmiana 
pioc., a Staśkie-

I ANALIZA

W dużej 
ob. Staśkie 

własne zo- 
przeciętnie

Puławska Fabryka Żelatyny na­
leży do jych zakładów, w których 
dopiero niedawno wprowadzono zor­
ganizowane współzawodnictwo pra­
cy. Długo tu bowiem pokutowały 
stare przesądy o zbędności współ­
zawodnictwa w’ fabryce o potoko­
wym systemie produkcji.

Pierwszym przełomem było pod­
jęcie przez załogę zobowiązań ku 
czci 35 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Wykonanie tych zobowią­
zań pozwoliło załodze skrócić reali­
zację planu rocznego w roku ubie­
głym o 15 dni. Wykonanie to zachę­
ciło również załogę do podjęcia w 
roku bieżącym zobowiązań długo­
falowych. Podjęły 
działy fabryki. I 
zmiana ob. Kursy 
kraczać normę w 
Matysiaka w 125 
wieża w 130 proc.

KONTROLA
TO SPRAWY NAJWAŻNIEJSZE
Jednym z poważniejszych osią­

gnięć młodego współzawodnictwa 
jest niewątpliwie to, że nowo- 
obrana zakładowa komisja współ­
zawodnictwa doceniła wagę ścisłej 
kontroli wykonania. Kontrola ta 
dokonywana w każdym dziale co 
dziesięć dni jest poważnym czynni­
kiem mobilizującym załogę do sy­
stematycznej realizacji długookreso­
wego współzawodnictwa, 
mierze dzięki niej zmiana 
wieża przekracza swoje 
bowiązanie, wykonując 
197 proc, normy. Również Matysiak 
wraz ze swym zespołem, który zo­
bowiązał się przekraczać normę w 
125 proc., wyrabia 162 proc. Takich 
zespołów jest dużo.

Współzawodnictwo w Fabryce Że­
latyny ma również i tę dobrą stro­
nę, że do walki o wykonanie planu 
włączył się tu również personel 
inżynieryjno-techniczny, który w 
ramach zobowiązań poczynił szereg 
badań nad usprawnieniem procesów 
technologicznych.

Osiągnięcia niewątpliwie . 
są i niedociągnięcia, które należało­
by usunąć. Komisja współzawodnic­
twa nastawiła się wyłącznie na kon 
trolę, zaczęła pracować jednostron­
nie. A przecież jej zadaniem jest 
nie tylko kontrola, ale ciągła troska 
o to, aby każdy ze współzawodni­
czących miał jak najlepsze warunki 
do wykonania podjętych zobowią­
zań. Zadaniem komisji współzawod­
nictwa jest stała analiza przebiegu 
produkcji i pomcc w przełamywa­
niu trudności. A, że nie wszędzie 

są. Ale

wkład w budowę silnej Polski Lu­
dowej i utrwalenie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. . •

Ob. Kotyra w imieniu wszystkich 
pracowników Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej i Gminnej Spół­
dzielni w Wólce oraz całej gminy 
zobowiązał się, że do <ln. 25 sierpnia 
plan*  miesięczny obowiązkowych do­
staw zostanie wykonany w 150 proc, 
i wezwał gminy Bychawę i Brzezi­
ny do współzawodnictwa. Przyjmu­
jąc wezwanie, gminy te wezwały z 
kolei Konopnicę, Krzczonów, Woj. 
cicchów oraz wszystkie 
wiatu 
planu 
przed

gminy po- 
wykonania
100 proc.

lubelskiego do 
miesięcznego 

terminem.
w

R. Nowak
, korespondent terenowy 

jest dobrze, świadczy najlepiej fakt 
ze na przykład w krajalni, której 
załoga zobowiązała się wykonać 
130 procent normy, przeciętne wy­
robienie norm nie przekracza 110 
Pioc. Podobnie jest i na dziale 
obróbki surowca. Tu właśnie istnie­
je szerokie pole do popisu dla ko­
misji współzawodnictwa, dla rady 
zakładowej, która niewiele się do­
tychczas tą niezmiernie ważną spra­
wą zajmowała.

WSPÓŁZAWODNICTWO, 
KTÓRE NIE OBNIŻA KOSZTÓW 

PRODUKCJI
Charakterystycznym jest fakt że 

pomimo wysokiego przekroczenia 
normy (na niektórych działach na­
wet 240 proc.) koszt produkcji jed­
nego kilograma żelatyny wciąż jesz­
cze jest za wysoki i o 10 złotych na 
kilogramie przekracza koszt plano­
wy. A przecież jednym z ważnych 
celów współzawodnictwa jest obniż­
ka kosztów własnych. Przyczyną 
zbyt wysokich kosztów produkcji 
jest marnotrawstwo, rozrzutna go­
spodarka paliwem, prądem i ma­
teriałami pomocniczymi. A dzieje się 
tak dlatego, że nie rozwinięto w fa 
bryce współzawodnictwa oszczędno^ 
ściowego. Na skutek tego w dziale 
obróbki surowca zdarza się, że su­
rowiec niszczeje, że żle zreperowa- 
ne przez stolarnię kadzie są nie­
szczelne i wycieka z nich klei i 

Zdarzfi^ s‘ę też wypadki 
niedbałego płukania skórek, co w 
konsekwencji obniża jakość żelatv- 

Io. wszystko przyczynia się do 
podwyższenia kosatów własnych 
prooukcji, to jest przyczyną tego że 
współzawodnictwo nie przynosi za­
mierzonego rezultatu.
WIĘOEJ TROSKI O ZAPEWNIENIE 

NALEŻYTYCH WARUilKO ,V 
PRACY

Niemałą rolę we współzawodnic­
twie pracy spełnia troska o zapew­
nienie robo mikom warunków, w 
ktoiych mogliby z nadwyżką wyko- 
Twać Plany. I p0(j fym względem 

fabiyce żelatyny nie jest najle- 
slę ozęsto- że transport 

ie -pełnia swych zadań i robotnicy 
odrywani są od produkcji, aby przy 
szykować sobie materiał. Kierown.c- 
two nie zatroszczyło się również i o 
o, aoy wykorzystać w pełni zdol­

ność produkcyjną zakładu. Na czte­
ry istniejące agregaty tylko jeden 
jest wykorzystany. Brak jest rów­
nież naczyń do sedy kaustycznej 
brak wielu sprzętów utrudnia pracę.

Najważniejszą przyczyną tych 
wszystkich niedociągnięć jest brak 
dostatecznej pracy politycznej ze 
strony podstawowej organizacii 
Partyjnej, brak troski o 
współzawodnictwa ze strony 
dy zakładowej. 
Fabryce Żelatyny 
tyjne 1 związkowe 
żadnej działalności, 
rada zakładowa nie 
błędów, brak jej łączności z najniż­
szym ogniwem produkcyjnym Rada zakładowa i podstawowa o.ganiza! 
cja partyjna ^le analizują przebie­
gu współzawodnictwa (ograniczają 
Mę tylko do rejestracji wyników) co 
w konsekwencji sprawia, z» koszty własne produkcji są jeszcze za S- 

^Abdz^aiScinlĆgrupaJeŻypa^vUdzit 

Sn%oinna zm°*l*owaVrobo£  

materiałami 03zcz°dncJ gospodarki 
S& p2„ ‘i”™™ 
zacj° prlCtWU W ule^zen^ o?gS 

kładów? 71 musi 1X1111100 radzie' za- 
two na Jt^SUwić "spóizawodnic-

? na takim poziomie, aby sdc! 
ło Ha °n° SWe zadanie — Prowadzi

do wzrostu produkcji przy rów­noczesnej obniżce kosztów wlLy^

rozwój 
ra- 

W puławskiej 
grupy par­

nie przejawiają 
Na skutek tego 
dostrzegł wie.u
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Witamy Konferencje Sierpniowe Nauczycieli Lubelszczyzny
Piotr Małek
Kier. Wydziału Oświaty Prez. WRN w Lublinie

O czym będziemy radzić
W dniach 26 — 28 sierpnia 1953 r. odbędą się we wszystkich powia- 

■ tach nauczycielskie konferencje sierpniowe, na których dokonana będzie 
! ocena dotychczasowych osiągnięć i błędów za rok ubiegły i zostaną wy- 
j tknięte drogi dalszej pracy na rok 1953/54.

Na konferencje tegoroczne nauczycielstwo nasze przybędzie z po­
ważnym dorobkiem swej pracy na różnych odcinkach naszego życia 
szkolnego i pozaszkolnego.

Z referatów i dyskusji dowiemy się, jak nauczycielstwo wspólnie 
z Komitetami Rodzicielskimi i Opiekuńczymi toczyło walkę o pełną pow­
szechność nauczania, o poprawę frekwencji w szkołach, o ulepszenie 
sieci szkolnej, o rozwój szkół dla pracujących, kursów języka rosyj­
skiego, zespołów czytelniczych, o likwidację resztek analfabetyzmu itp.

Usłyszymy na konferencjach sierpniowych o tym, jak nasze nau­
czycielstwo toczyło uporczywą walkę przez cały ub. rok o podniesienie 
poziomu nauczania i wychowania w szkołach, jak pracowało bezintere­
sownie z młodzieżą poza godzinami lekcyjnymi nad opanowaniem prze­
rabianego materiału, nad jego ugruntowaniem, poświęcając tysiące go­
dzin swego wolnego czasu na jak najlepsze przygotowanie młodzieży do 
egzaminów promocyjnych i ukończenia szkoły.

Usłyszymy również, jak nasze nauczycielstwo, chcąc się wywiązać 
ze swoich obowiązków szukało rozwiązań trudniejszych problemów 
w swoim samokształceniu, w swoim dokształcaniu się, w stosowaniu no­
wych metod, w pełnym wykorzystywaniu posiadanych i własnoręcznie 
wykonywanych pomocy naukowych,

W dyskusji poznamy dziesiątki metod I stosowanych doświadczeń 
przodujących nauczycieli, którzy ukazując młodzieży długoletnią walkę 
narodu polskiego o Polskę Ludową, nasze budownictwo socjalistyczne, 

• naszą walkę o realizację planów zawartych w programie Frontu Naro­
dowego, rozbudzają miłość do ojczyzny ludowej.

Wykazane też będą wyniki pracy w dziedzinie wychowania w du­
chu moralności socjalistycznej, w przełamywaniu oporów istniejących 

‘ w stosunku do pracy i nauki, w walce z chuligaństwem, niedbalstwem, 
1 brakiem systematyczności itp.

Dowiemy się o wiciu ciekawych osiągnięciach na odcinku prac na 
poletkach szkolnych — miczurinowskich, w gabinetach, pracowniach 
fizycznych, chemicznych, biologicznych czy innych, o tym, jak nauczy- 

j cielstwo nasze opierając naukę szkolną, każdą lekcję o pomoce nauko­
we, uczy dzieci nie werbalnie, ale w oparciu o konkretne doświadczenia 

i i w ten sposób pomaga dziecku w kształtowaniu podstaw naukowego 
poglądu na świat.

Tegoroczne konferencje winny nam też pokazać wszystkie błędy, 
niedociągnięcia, jakie mieliśmy w naszej pracy w ubiegłym roku — 
szczególnie w dziedzinie kształtowania naukowego poglądu na świat 
i wychowaniu w duchu moralności socjalistycznej. Nauczymy się, jak 
błędów tych mamy unikać w dalszej naszej pracy, by w przyszłym ro­
ku móc się wykazać jeszcze lepszymi rezultatami naszej pracy szkolnej.

Konferencje sierpniowe winny stać się bogatą skarbnicą doświad­
czeń, którą winniśmy jak najszerzej otworzyć, by to, co dobre — mogli 
poznać wszyscy, by to, co dobre, co ruguje zacofanie, co daje lepsze wy­
niki pracy, co przyśpiesza realizację naszych planów, co wzmacnia obóz 
pokoju, postępu 1 socjalizmu, by to wszystko mogli wykorzystać inni 
i wzbogacić swoją pracę w walce o realizację wytycznych konfe­
rencji w przyszłym roku.

Konferencje sierpniowe winny więc poprzez krytyczną i samokryty 
czną ocenę dotychczasowej pracy nad podniesieniem poziomu naucza­
nia, poprzez pełne ukazanie doświadczeń przodujących nauczycieli, 
wskazać drogi dalszej pracy i walki o wychowanie młodzieży na świa­
domych i ofiarnych budowniczych nowego życia.

Gdy poznamy dorobek wielu naszych szkół, gdy zacznlcmy stoso­
wać w przyszłym roku szkolnym konkretne i wypróbowane metody 
pracy, na pewno wyrugujemy braki w wychowaniu u naszej młodzieży, 
wyzwolimy naszą młodzież od zabobonów i przesądów, pozwalając Jej 
właściwie interpretować prawa biologii i życia społecznego, będziemy 
ją kształtować na pełnowartościowych budowniczych socjalizmu w na­
szym kraju.

Wacław Szreniawski
Dyrektor Wojewódzkiej Biblioteki Pedagogicznej

Upowszechniamy przodujące doświadczenia
w dziedzinie czytelnictwa w szkołach

W pierwszym dniu konferencji 
sierpniowych kierownicy Wydziałów 
Oświaty wykażą w swych refera­
tach, analizujących dorobek szkół 
w ub, roku szkolnym, jak planowa 
praca samokształceniowa nauczycieli 
przy pomocy książki i krzewienie 
czytelnictwa wśród uczniów przy­
czyniły się do podniesienia wyni­
ków wychowania i nauczania.

Zwrócą na to baczną ■ uwagę i 
kierownicy sekcji przedmiotowych, 
wskazując w drugim dniu konfe­
rencji w swych referatach te książ­
ki i czasopisma, które najskutecz­
niej pomogły w realizacji progra­
mów poszczególnych przedmiotów 
i kształtowaniu podstaw światopo­
glądowych; książki te i czasopisma 
— zarówno dla nauczycieli, jak i 
dla uczniów tworzyć będą specjalny 
dział na sekcyjnych wystawach po­
mocy naukowych.

Sprawa czytelnictwa zostanie też 
szczególnie wnikliwie omówiona w 
referatach trzeciego dnia konfe­
rencji — na naradzie kierowników 
i dyrektorów szkół — dla wykaza­
nia na przykładach z terenu, jak 
duży i pozytywny wpływ na pod­
niesienie wydajności szkoły wy­
wiera właściwie postawiona praca 
kierownika nad rozwojem czytel­
nictwa wśród nauczycieli i mło­
dzieży.

Wszystkie wspomniane referaty 
będą oparte na konkretnym ma­
teriale ilustrującym prace szkół 
i bibliotek szkolnych w dziedzinie 
czytelnictwa, ich osiągnięcia i trud­
ności oraz sposoby przezwyciężania 
przeszkód. Tylko wtedy bowiem 
będą one-naprawdę instruktywnymi 
tzn. upowszechniającymi najlepsze 
i najciekawsze osiągnięcia, podsu­
wającymi wiele pomysłów do na­
śladowania, pobudzającymi zebra­
nych do rzeczowej dyskusji, do kry­
tyki i samokrytyki.

BUDUJEMY NOWE SZKOŁY

W roku ubiegłym została oddana młodzieży piękna szkoła budowlana 
mieszcząca się w Lublinie przy Al. Racławickich.

A na tej dyskusji przecież tak 
bardzo nam zależy.

Nauczyciele będą mówili o swych 
konkretnych osiągnięciach i trudno­
ściach, a we wzajemnej wymianie 
poglądów i doświadczeń zna.dą czę­
sto właściwą radę i wyraźne wska­
zówki, jak niektóre sprawy rozwią­
zać.

Dowiemy 6ię w niej np. od ob. 
Janiny Wojciechowskiej, kierow- 
niczki Pedagogicznej Biblioteki Po­
wiatowej w Chełmie, jak zorgani­
zowała swą pracę, w której wyniku 
większość nauczycieli nie tylko z 
miasta, ale przede wszystkim z po­
wiatu — stała się aktywnymi czy­
telnikami, jak np. ob. Katarzyna 
Dzwonnik, Edward Ryl i inni.

Od ob. Marii Kasiurowej, kier. 
Ped. Bibl. Pow. w Białej Podlaskiej 
i ob. Michaliny Powiłańsktej, kie­
rowniczki Ośrodka Doskonalenia — 
w jaki sposób wspólnie umiały prze 
konać i zachęcić nauczycieli do ko­
rzystania z książek pedagogicznych 
polskich i radzieckich i prasy dla 
wiązania teorii marksizrnu-leni- 
nizmu z praktyką życia codzienne­
go.

Od ob. Jadwigi Majowej, nauczy­
cielki biologii w szkole Nr 2 w 
Kraśniku — jakie to książki — wy­
pożyczone z biblioteki pedagogicz­
nej — pomogły jej do gruntowniej- 
szego poznania przedmiotu 1 kształ­
towania w młodzieży podstaw na­
ukowego poglądu na świat.

Od ob. Edwardy Kaczorowej, kier. 
Ped. Bibl. Pow. we Włodawie — 
jak zorganizowała współpracę z 
instruktorami Ośrodka, którzy wy­
pożyczają książki o treści politycz­
nej, społecznej, pedagogicznej i po­
pularno-naukowej, a następnie roz­
prowadzają je — w trudnym pod 
względem komunikacyjnym — tere­
nie — ną zebraniach zespołów me­
todycznych.

Od ob. Weroniki Zebrowskiej, na­
uczycielki we Wrzosowie (pow. Ra­
dzyń), jak czytanie niektórych ksią­
żek przez dzieci rodzicom przyczy­
niło się do zorganizowania spół­
dzielni produkcyjnej.

Od ob. Genowefy Florczakowej, 
opiekunki biblioteki przykładowej 

. szkoły Nr 9 w Lublinie — jak opra­
cowano w jej szkole plan czytelnic­
twa i jak w pracy z książką 
uwzględniono problematykę walki 
o pokój i Plan 6-letni; dowiemy się 
też wtedy o przodownikach czytel­
nictwa wśród dzieci.

Od nauczycieli szkół w Zukowie 
(pow. Lublin) — jak osiągnęli i jak 
wykorzystali fakt, że na jednego 
ucznia tej szkoły przypadało w cią­
gu roku 36 wypożyczonych i prze­
czytanych książek, w Krzczonowie 
— 29, w Bełżycach 26 itd.

Wychowawcy klasowi w Paliki- 
jach, Glusku, piaskach (pow. Lu­
blin) i in. opowiedzą nam, jak zor­
ganizowali prenumeratę „Płomycz­
ka" i „Iskierek" w komplecie przez 
całe klasy i jak je wykorzystują w 
pracy szkolnej.

Od wielu też nauczycieli—biblio­
tekarzy dowiemy się w czasie kon­
ferencji o sposobach włączenia mło­
dzieży i rodziców do pracy biblio­
tek szkolnych, jak np. w szkołach 
w Janowie Lubelskim, Annopolu, 
Zamościu i in.

Wszystkie te głosy w dyskusji 
świadczyć będą o tym, że dziś pla­
nowo zorganizowane czytelnictwo 
nauczycieli 1 uczniów staje się czo­
łowym zagadnieniem w procesie wy 
chowania i nauczania, a książki i 
czasopisma są wciąż najsprawniej­
szym narzędziem oddziaływania na 
człowieka i urabiania jego świado­
mości.

W czasie konferencji sierpnio­
wych jasno i wyraźnie uświadomi­
my sobie, że w tej wielkiej pracy 
ideowo-wychowawczej, jaką podej­
muje na tym etapie nasz naród 
bardzo doniosłą rolę odgrywa czy­
telnictwo wśród nauczycied i ucz­
niów, i tym wyraźniej dojrzymy za­
dania jakie stoją przed biblioteka­
mi szkolnymi. Książka pomaga nam 
nie tylko w kształtowaniu podstaw 
naukowego poglądu na świat i wy­
chowaniu młodzieży w duchu mo­
ralności socjalistycznej, ale równo­
cześnie w oddziaływaniu — przede 
wszystkim przez młodzież na środo­
wisko i starczych, by wszyscy współ 
nym wysiłkiem — pod przewodnic­
twem Partii — budowali zręby lep­
szego jutra naszej ojczyzny.

PRZED NOWYM ROKIEM 
SZKOLNYM

Jui za kilka dni dzieci wrócą znów 
do szkół. Dziś jeszcze nabierają sił 

pa ^olpniacA i obozach*

Tadeusz Lewacki
Wizytator szkół średnich

Nowe kadry nauczycielskie dla szkól średnich
Dziś rozpoczynamy obrady sierp­

niowej konferencji. Konferencje te 
pokażą pozytywne i negatywne przy­
kłady właściwej realizacji progra- 
mów nauczania, wyjaśniania młodzie 
ży zjawisk przyrodniczych i faktów 
społecznych zgodnie z założeniami 
materializmu dialektycznego i hi­
storycznego.

Konferencje sierpniowe ukażą szko 
ły .które przodują I właściwię rea­
lizują zadania stawiane przez Partię 
i Rząd PRL. jak również takie sizko 
ły i nauczycieli, którzy niedostatecz­
nie walczą o poziom nauczania i wy. 
chowania i nie likwidują skutecznie 
spuścizny sokoły burżuazyjnej — 
werbalizmu i formalizmu w naucza 
niu. Zorganizowane wystawy dorob­
ku przodujących szkół i nauczycieli 
będą ba dzo istotnym uzupełnieniem 
konferencji.

Konferencje sierpniowe będą 
szczególnie cenne dla naszych mło. 
dych kadr nauczycielskich, które w 

tym roku staną do pracy w naszych 
szkołach. W tej dziedzinie mamy w 
bież, roku szkolnym poważne osiąg­
nięcia, szczególnie jeśli chodzi o ka­
dry nauczycielskie dla szkół średnich 
ogólnokształcących, liceów pedago- 
gicznych. Dzięki Państwowym Wyż­
szym Szkołom Pedagogicznym i Uni­
wersytetom zaspokojono całkowicie 
potrzeby w zakresie obsadzenia kwa. 
lifikowanymi nauczycielami takich 
przedmiotów, jak język polski, geo. 
grafia, biologia i historia. Odczuwa 
się jeszcze brak sił kwalifikowanych 
dla fizyki i częściowo matematyki i 
chemii, lecz i te braki zostaną praw­
dopodobnie wkrótce wyrównane 
przez UMCS i inne uczelnie.

W okresie od 17—22 sierpnia od­
bywa się w Lublinie kurs informa­
cyjny dla absolwentów szkół wyż­
szych, którzy otrzymali nakazy pra- 
cy w szkołach średnich woj. lubel­
skiego. Na 80 uczestników tego kur­
su 60 to członkowie ZMP; absolwen­

tów PWSP Warszawa jest w tym 25, 
PWSP Kraków — 15, UMCS — 8, 
Uniwersytetu Warszawskiego — 6, 
Uniwersytetu Poznańskiego — 5, Uni 
wersytetu Jagiellońskiego — 4, AWF 
Warszawa — 3, reszta to absolwenci 
innych uniwersytetów, bądź państwo, 
wych wyższych szkół pedagogicznych 
(po 1—3 osób). Na 80 absolwentów 
uczestników tego kursu jest 17 polo­
nistów, 13 historyków, 12 matema­
tyków, 11 biologów, 7 fizyków, 7 ru­
sycystów, 3 geografów, 4 nauczycieli 
W. F., 3 chemików i 1 romanista.

Nakazy pracy otrzymało oprócz te­
go jeszcze dalszych 30 absolwentów, 
którzy razem z tymi 80 staną 1 wrze­
śnia do pracy w szkołach licealnych, 
ogólnokształcących i zakładach kszfał 
cenią nauczycieli w woj. lubelskim 
1 roznosząc swoją wiedzę, młodzień­
czy zapał i entuzjazm przyczynią się 
do podniesienia na wyższy poziom 
stanu nauczania • wychowani-, w 
tych szkołach-

SPRZEDAŻ PODRĘCZNIKÓW 
SZKOLNYCH

We wszystkich księgarniach pot. 
skich już na początku sierpnia roz­
poczęła się sprzedaż książek szkol, 
nych. (CAF jot. Zdz. Wdowińskij

r—
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WRÓCIŁAM Z FESTIWALU W BUKARESZCIE (I) Z kraju budującego komunizm
MY młodzi nie lubimy bawić 

się we wspomnienia. Zbyt 
pochłania nas dynamika dnia dzi­
siejszego, by gubić się w chwilach 
minionych. Jednak wiemy, że nikt 
z nas, szczęśliwych uczestników 
Festiwalu nie zapomni słonecznych, 
bukareszteńskich dni.

W tę wspaniałą, pokojową ma- 
nifestację włożyliśmy największą 
treść młodości — pragnienie zacho 
wania pokoju, pragnienie walki o 
życie, w którym nie będzie ludzi- 
wyzyskiwaczy, pragnienie nowej 
socjalistycznej epoki, kiedy o woj­
nie czytać się będzie tylko w pod. 
ręcznikach minionych dziejów, lub 
encyklopediach.

W czasie trwania IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie odbyty się liczne spotkania przedstawicieli młodzie~y ró*  
nych narodó- z delegatami bohatersko walczącego o niepodległość Viet namu. Odbywały się one pod hasłem:. „Koniec brudnej wojnie w Viet~ 
namie". Na zdjęciu: Leokadia Herman z Liceum Muzycznego w Sta'i nagrodzie w rozmowie z delegatami Vietnamv w czasie przejażdżki ńó 
jeziorze w Parku Kultury i Wypoczynku im. Stalina w Bukareszcie

* Front Morges (czyt. Morż) — ugrupowanie polityczne, 
skupione wokół Ignacego Paderewskiego, gen. Sikorskiego 
i gen. Hallera, obejmujące zwolenników orientacji francu­
skiej. Nazwa pochodzi od miejscowości Morges w Szwajcarii, 
gdzie w owym czasie przebywał Paderewski i gdzie zbierali 
się przywódcy tej grupy. -

** Downing Street — ulica w Londynie, gdzie rezydują 
premier i minister spraw zagranicznych. W przenośni — 
ośrodek władzy politycznej w Wielkiej Brytanii.

*** Quai d‘Orsay — ulica w Paryżu, gdzie mieści się 
francuskie ministerstwo spraw zagranicznych.

tys. 
róż-

wieka, który

W te niezapomniane, bukaresz­
teńskie dni włożyliśmy również na­
szą największą radość. Radość czło 
wieka, który widzi, on 
przedstawicieli różnych

- nych poglądów filozoficznych, róż­
nych najhardziej -odległych stron 
i części świata pragnie pokoju i 
wyraża gotowość walki o niego 
dzień po dniu, godzinę po godzinie. 
I dlatego pisać o tym najdłuższym 
z wszelkich świąt młodości jest 
bardzo trudno. Bo nigdy nie odda­
my pełni piękna i potęgi Festiwalu 
Zawsze uginać się będziemy pod 
natłokiem wrażeń — i część wspom 
nień pozostanie nieruszona. I dla­
tego pisać o tym międzynarodo­
wym wielkim spotkaniu to znaczy­
łoby opowiadać o każdym człowie­
ku witającym nas radośnie skwa­
rni — pace si prietenie — (Pokój 

i przyjaźń), o każdym delegacie 
czarnym lub białym, który ściskał 
nas tak, jak najlepszego przyja­
ciela, o każdej niemal ulicy roz- 
brzmiewającej młodością i siłą po­
kojowych manifestacji.

Ale jeśli się chce pisać o Festi­
walu, to trzeba stwierdzić przede 
wszystkim, że te dwa tygodnie spę- 
dzone w Rumunii były dla nas wiel 
ką lekcją. Uczyliśmy się co dzień, 
co godzinę, na każdym spotkaniu 
czy to z młodzieżą Vietnamu, Nor- 
wegii, czy też Libanu, na każdym 
występie artystycznym, na każdej 
sportowej imprezie. Uczyliśmy się 
wszędzie. W rozległem parku im. 
Stalina, gdzie tropikalny -wprost

upał nie odbierał nam odwagi, by 
podejść do ś igłego jak trzcina 
Francuza i nawiązać towarzyską 
pogawędkę. Uczyliśmy się na stat­
ku, który kolysząc się wolno wiózł 
w niebieska daleką przestrzeń ro­
ześmianych Polaków i .Rumunów.

Głębokiej miłości do naszej Oj- 
czyzny uczyły nas ciemne oczy 
spotkanego przygodnie Hiszpana 
zapalające się wilgotnym blaskiem, 
gdy śpiewaliśmy piosenkę o Nowej 
Hucie i jego słowa: „Gdybym mógł 
pracować w takich warunkach, jak 
wy. towarzyszu Profecki, lub tow. 
Ptak, byłbym chyba najszczęśliw 
szym człowiekiem". Słowa — mó­
wione przez człowieka, który już 
od pięciu lat poszukuje daremnie 
pracy, który widzi przed’ sobą gro­

zę 80 proc, młodych Hiszpanów 
chorych lub zagrożonych gruźlicą, 
który z zawstydzeniem stwierdza, 
że nie może podać nam swego a- 
dresu, gdyż go w ogóle nie posiada.

Uczyła nas również duma jaśn;e. 
jąca na twarzy ciemnego Wiocha, 
„Italiana" jak ich nazywają Hisz­
panie, gdy w zamian za znaczek 
ZMP przypinał ci od’nakę Komuni 
stycznej Młodzieży Włoskiej mó­
wiąc śpiewnie „pokój i przyjaźń". 
Uczyły nas wreszcie te wielotysięcz 
ne, dynamiką entuzjazmu i siłv 
przepełnione manifestacje, kiedy 
to wolę pokoju chcialo się wysksn 
dować jak najsilniej i jak najmoc­
niej.
lUf ANIFESTACJE, które, jak 
* * mówili młodzi towarzysze z 
USA. mogłyby zdruzgotać osobni, 
ków z karteli i trustów pieszczą­
cych w imperialistycznym sumie­
niu pragnienie wojny. Mówiły do 
nas silnie, piękne, ludowe zespoły 
Związku Radzieckiego, Rumunii i 
Czechosłowacji. Tańce, pieśni, kon 
certy, 0 których śmiało można po­
wiedzieć, że były „narodowe w 
formie, so 'alistyczne w treści".

Nie będzie przesadą, gdy po­
wiem, że- wówczas, na Festiwalu 
nie było rzeczy, lub spraw nieważ- 
nych.

Tam. w Bukareszcie, każdy z nas 
głębiej poznał i przeniknął dwa 
zasadnicze prawa, o których pisał 
Stalin. Zasadnicze prawo imperia­
lizmu i przeciwstawne mu prawo 
socializmu. Tylko że mówiły o 
nich tym razem skrypty, lub aka­
demickie podręczniki. Mówili, nie 
wiedząc nawet o tym, młodzi Li- 
bańczycy. Holendrzy, Francuzi. 
1 wszystkie sprzeczności imper'a- 
lizmu, ogrom zła ustroju, bezrobo­
cia, kryzysów, wyzysku, w skon­
frontowaniu z naszym życiem, któ 
re, mimo istniejących trudności, 
otwiera przed nami radosną, pew­
ną perspektywę, utwierdzały w u- | 
czestnikach Festiwalu przekonanie 
konieczności walki o pokój. O po­
kój, który nie będzie jednak ze 
strony naszych towarzyszy z kra­
jów kapitalistycznych biernym po­
godzeniem s'ę z istniejącym sta­
nem rzeczy. O pokój twórczy, któ­
ry pozwoli, by wola narodu, a n-ie 
kliki rządzącej w USA. czy też in­
nych krajach imperialistycznych, 
kierowała losami państwa.

I dlatego wyda.ie mi się, że mi­
mo wielu poszczególnych zdarzeń 
lub faktów, które ozas przeniesie 
w zapomnianą przesz’ość, Festiwal 
będzie trwał w dalszym ciągu. 
Idee jego będą towarzyszyć ciągle 
naszej pracy, naszemu pokonywa­
niu trudności. Będą zawsze aktu­
alne — tak jak zawsze ważna i ak- 
tualna jest idea pokoju.

A. ALEKSANDROWICZ

KINO „Udarnlk" jest jednym z największych kin moskiew­
skich. Jego widownia pomieścić może 1600 widzów. To-za 

tym jest tu mniejsza sala na 400 miejsc, w której odbywają się 
pokazy filmów popularno ■ naukowych i dokumentalnych.

Publiczność ma do dyspozycji kilka obszernych poczekalni, czy­
telnię, kącik szachowy i kawiarnię. W poczekalniach i czytelni u 
rządza się systematycznie wystawy. Dyrekcja kina organizuje też 
spotkania publiczności z filmowcami radzieckimi oraz z filmowca­
mi krajów demokracji ludowej.

VAKŁADY budowy ciężkich maszyn w Kolomnie (pod Mo- 
** skwą) wyprodukowały 9 metrową karuzelówkę, na której 

można obrabiać części o średnicy od 9—13 ni. Konstruktorzy fabry­
ki przygotowują się obecnie do rozpoczęcia produkcji ciężkiej unl 
kalnei obrabiarki, która będzie obrabiać części o średnicy od 16 
do 22 m. • • »

W WYŻSZYCH uczelniach ZSRR rozpoczęły się egzaminy dla 
nowowstępujących. W roku bieżącym uniwersytety, instytu 

tv dzienne, wieczorowo i korespondencyjne przyjmą łącznie ponad 
409 tys. osób. 75 wyższych uczelni Moskwy przyjmie około 40 tys. 
studentów. W moskiewskich wyższych zakładach naukowych wy­
kłada sie obecnie ponad 300 dyscyplin.

W Moskiewskim Uniwersytecie Państwowym im. Łomonosowa 
przystąpili do egzaminów wstępnych chłopcy i dziewczęta 50 naro­
dowości. Na 12 wydziałów Uniwersytetu przyjmie się 3 tys. osób, 
przy czym 1800 absolwentów, którzy ukończyli szkołę średnią ze 
złotymi i srebrnymi medalami, p rzyjęto już na pierwszy kurs bez 
egzaminu.

• • •

I AK donoszą z Ki jowa, eoraz.Scięcej robotników, majstrów, 
brygadzistów i techników, zatrudnionych w przedsiębior­

stwach Ukrainy, zdobywa wyższe wykształcenie, nie przerywając 
pracy zawód>wei. Tak np. w mieście Kramatorsku. w ciągu ostat­
nich kilku lat otrzymało dyplomy inżynierów około 100 pracowni­
ków fabryk kramatorskich. Ponad 600 osób kształci się obecnie 
w filiach Wszechzwiąrkowych Instytutów Korespondencyjnych: Po 
litechnieznego i Przemysłu Materiałów Budowlanych.

W roku bieżącym otwarto w Kramatorsku trzecią z kolei filię 
wieczorową Donieckiego Instytutu Przemysłowego. Na sześciu jej 
wydziałach kształcić się będą inżynierowie budowy ‘maszyn oraz 
inżynierowie innych specjalności.

« « «
TZF MIEŚCIE Jelabuga (Tatarska Republika Autonomiczna) 

rozpoczęły się zapisy studentów do nowootwartego Insty­
tutu Pedagogicznego. Instytut ma 2 wydziały — fizyczno - matema­
tyczny oraz języka i literatury: szkolić on będzie m. in. wykładów 
ców języka rosyjskiego w szkołach tatarskich. W Jełabudze istnie 
je pora tym szkoła pedagogiczna, trzyletnia szkoła dla instrukto­
rów świetlicowych, technikum bibliotekarskie 1 inne specjalne za­
kłady naukowe.

Do Jełahngl przybywają obecnie na egzamin” setki chłopców 
i dziewcząt z Udmnrtłi, Cznwasz.ii Republiki MordwińskleJ oraz 
z wielu rejonów Tatarskiej Republiki Autonomicznej.

...
NIEUSTANNYM wzroście stopy życiowej górników Estoń- 
skiego Zagłębia Łupkowego świadczy fakt, że nabywają 

oni coraz więcej aparatów radiowych, rowerów, motocykli, samo­
chodów.

Od początku roku bieżącego górnicy tego zagłębia zakupili 
ponad 50 samochodów osobowych 1 motocykli. 50 osób zamówiło 
ostatnio samochody marki „Pobieda" 1 „Moskwicz".

rozpocznie 
W najbłiż- 

których każda

łZT ROKU bieżącym w Kraju Ałtajskim (Syberia) 
produkcję 7 nowych wytwórni masła i serów, 

szych dniach odda się do użytku 1 wytwórnie, z 
przerabiać będzie w ciągu roku około 2 fvs. ton mleka i produko­
wać będzie najlepsze gatunki sera szwajcarskiego. Pozostałe 3 wy­
twórnie zostaną uruchomione za niespełna 2 miesiące.

Nowe wytwórnie bertą przerabiać ponad 15 tys. ton mleka ro­
cznie; pozwoli to znacznie zwiększyć dostawę wysokogatunkowych 
serów ałtajskich i masła dla wielu miast ZSRR.

A wśród tych ostatnich znajdowała się też pokaźna liczba 
no’itvków z obozu noszącego miano opozycji. Szli więc na 
emiprac;e śladem sanacyjnych dygnitarzy więksi i mniejsi 
p^ywódcy endeccy i chadeccy (Front Morges*),  „ludowcy" 
(których wódz, Mikołajczyk, przedostać , ię miał nieco później 
IKtorycn DepesOwcy (których krajowa filia przybrała
przez Węgry) IPeP Oni ukże na ogół podzielaU na-

„ 1 — „„i że wszystko to potrwa niedługo i że
wkrótce pov faii\wdarzeń, oni, ludzie „opozycji", wy­
prawką. Że a Nje bez pewnej dozy racji uważali, że 
o7nge“kch i francuskich sprzymierzeńców należą się im 

. angieisK.cn nnDarcie. Czyz to nie oni — morzowcy, 
niejakie w^ględ. ?,eDesowcy, prawicowi ludowcy — sta- 
endecy, prawico^Daladiera, kiedy g^rmanofilscy sa- 
wiali na Cham „ się jeszcze hitlerowskiej poły?
natorzy ^^t^a zdradę rządów Anglii i Francji, 
Niepomni ną tuk Monachium. wydały spętaną przez 
które dopiero co, Hitlera, rzecznicy „zachodniej
siebie Czechosłow ję ludowców, z chadecji i endecji
onentacji" z prawicy PPb ’ z j Pa -a .

, le wyoawiLme. zasłaniając, gardłowali na row-
n?:JB-egcktómp ze iwko sojuszowi z ZSRFL Nie chcieli sły­
szeć co o tói gwarancji mówili tacy choćby ludzie, jak h. 
premie” brytyjski Lloyd George, który przecież ani Polski, 

• en i Związku Radzieckiego nie darzył nawet cieniem sympa­
tii, ale mimo to ostrzegał:

PoteDiłem iako czysty obłęd, udzielanie takich gwaran­cji" beXp?wnienia 'obie poparcia militarnego ze strony 
Rosji. Tylko i wyłącznie wojska sowieckie mogą w porę do­
trzeć na pole walki, by uratować armię polską od całkowite­
go rozgromieni przez potęgę niemiecką, którą ma' tak 
ogromną przewagę w ludziach, a pizede wszystkim w spizę- 
cie wojennym".

Przywódcy polskiej „opozycji" byli jednak na to wszystko 
głusi. Nienawiść do Kraju Rad przesłaniała im ze szczętem 
horyzont polityczny. Oklaskiwali więc Chambeilaina i Da- 
ladiera i usypiali kraj mirażem potęgi zachodnich sojuszni- 
ków, którzy przecież nosa potem nie wytknęli za Linię Ma­
ginota, by udręczonej sojuszniczce przyjść z pomocą. Teraz

3)

więc liczyli panowie z ,.opozvcji“, że uda się te zasługi zdy­
skontować na londyń-kiej Downing Street**  *** i paryskiej 
Quai d‘Orsay»**.  I że przy poparciu miarodajnych czynni­
ków anglo-francuskich potrafią nieco poskromić monopoli­
styczne zapędy sanacyjnych władców, by utorować sobie, 
jeśli nie drogę do rządów, to przynajmniej do jakiego takie­
go w nich współudziału. Pod jednym względem zarówno sa­
nacja, jak i zachodni protektorzy mogli mieć pewność nie­
wzruszoną: że nienawiścią do Związku Radzieckiego i pa­
nicznym strachem przed rewolucją w Polsce wodzowie 
„opozycji" nie ustępują nikomu. A kto wie, czy niektórzy 
panowie z ówczesnego CKW PPS nie mogliby na tym polu 
zakasować wielu rodzimych i zagranicznych konkurentów...

„Opozycjoniści" rachowali również trochę na rozsądek sa­
mej sanacji, która przecież powinna rozumieć, że odrobina 
„demokratycznej" ornamentacji nie powinna jej zaszkodzić 
w tych burzliwych czadach. Ostatecznie, była to przecież 
wojna przeciwko hitlerowcom. Tak to przynajmniej przed­

stawiano opinii publicznej. A w oczach tej opinii trochę ra­
dykalnej i demokratycznej paplaniny pepesowsko-ludowco- 
wej mogło tylko wyjść sanacji na korzyść. Jeżeli zaś „opo­
zycję" nurtowały tu i ówdzie hitlerowskie ciągotki — to tym 
bardziej przydatna mogła być „demokratyczna" fasada.

Więc i ci emigranci byli owej nocy wrześniowej dobrej 
myśli, liczyli na szybki powrót i na te same alianckie bag­
nety, czołgi i samoloty. Ci zaś, którzy po cichu stawiali na 
Hitlera — a wśród endeków zwłaszcza była ich spora gro­
madka — mieli jeczcze mniej powodów do zgryzoty.

A potem — wszystkie te wypielęgnowane nadzieje i prze­
myślne kalkulacje wzięły w łeb. Gruntownie. Tak grun­
townie, że reakcyjna emigracja polska siedzi nadal tam, 
gdzie ją zaniosło w roku 1939 i w latach następnych. Co 
najwyżej pomnożyła się o garść takich samych jak tamci 
bankrutów, którzy wywędrowali z kraju po wojnie.

Cóż się więc takiego stało? Po prostu historia potoczyła 
się innym, ale to zupełnie innym torem, aniżeli to sobie wy­
obrażali wodzowie polskiej reakcji. Bądźmy zresztą spra­
wiedliwi — nie tylko polskiej. Historia z reguły chadza 
drogami, których reakcjoniści nie są w stanie przewidzieć. 
To jeden z powodów, dla których muszą w ostatecznym wy­
niku przegrać. A już reakcjoniści polscy z dawien dawna 
słyną z tego, że niewiele wiedzą, jeszcze mniej widzą i nic 
nie rozumieją. Koniec końców, nie każda przecież burżuazja 
zafundowała robie taką elitę rządzącą, jaką reprezentowali 
panowie Śmigły, Składkowski, Mościcki i Beck...

Dość, że czternasty już bez mała rok upływa od czasu, gdy 
zaczęła się tragifarsa reakcyjnej emigracji polskiej. Jej 
obraz pragniemy właśnie czytelnikowi polskiemu sprezen­
tować. Taki, jaki jest obecnie. Od razu uprzedzamy, że bę­
dzie to mieszanina groteski ze zbrodnią. Reakcja polska na 
emigracji (a zresztą i w kćaju) — jak to często bywa z ludź­
mi oderwanymi od realnego życia — zatraciła bowiem z jed­
nej strony resztki (niewiele tego było) poczucia śmieszności, 
a z drugiej — ostatki (tego było jeszcze mniej) wszelkich’ 
skrupułów. Jest dziś zdolna dosłownie do wszystkiego Do 
czego? — O tym właśnie chcemj; poinformować czytelni­
ków. Ponieważ zaś rzeczy brzmią często wręcz niewiary­
godnie, przeto ■ o ile to tylko możliwe — po~taramy się; 
oddawać głos samym emigrantom. Niech mówią za siebie.

(C. d. n.)
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Sprawa nie taka błaha

nawet 
trzeba

nume-

— Ile płace za kurs taksówki?
— Osiem złotych i dziesięć gro­

szy.
Szofer otrzymuje 8 zł 50 gr. Pie­

niądze chowa do kieszeni i 
na myśl mu nie przyjdzie, że 
wydać resztę.

Ktoś może zapytać, jakim
rem była oznaczona taksówka. Od­
powiedź jest prosta: każdy tn. 
Piszącemu te słowa i jego kolegom 
jeszcze ani razu nie zdarzyło 
się, aby szofer był uprzejmy wydać 
resztę.

Zresztą czy tylko szofer? W re­
stauracjach, sklepach, 
MZK prawie nagminnie 
tego rodzaju wypadki, 
konduktorki otrzymując 
szy za bilet nawet nie 
tłumaczyć, że brak im 
szówek (czy rzeczywiście 
Pieniądze giną w torbie, pasażer o- 
trzymuje bilet, a pięć groszy wę­
druje potem z torby do torebki kon­
duktorki. Gdyby obliczyć sumy, 
uzyskanie tą nieuczciwą drogą, ze­
brałaby się z pewnością nawet dru­
ga pensja.

Specjalną wprawę w niewydawa- 
niu reszty mają sprzedawczynie z 
bufetu KZG na dworcu w Lublinie. 
Np. w dniu 11 bm. o godz. 3.40 ra­
no siedząca za iadą (a raczej śpią­
ca) kelnerka nie wydawała nawet... 
20 groszówek.

Sprawa, o której piszemy, nie 
jest tak błaha, jak by to się mogło 
zdawać na pierwszy rzut oka. Nie- 
wydawanie reszty jest niczym in­
nym jak okradaniem ludzi 
pracy. I DLATEGO TRZEBA TE­
MU WYPOWIEDZIEĆ BEZWZGLĘD 
NĄ WALKĘ. W INTERESIE NAS 
WSZYSTKICH. MAJ

autobusach 
spotykamy 
Lubelskie 

np. 80 gro- 
usilu.ią się 
pięcioąro- 

brak?).

»feslsśmy przekonani, że Wasza 

shisznn sprawa zwycięży...«

Masy pracujące Lublina niosą pomoc
strajkującemu ludowi Francji

Masówki, na których społeczeństwo Lublina solidaryzuje się 
z walczącym ludem Francji odbywają się w dalszym ciągu. Zarów­
no załogi zakładów przemysłowych, jak i pracownicy poszczegól­
nych instytucji na specjalnych zebraniach wyrażają w słowach 
i w czynie swoje poparcie dla bohaterskich robotników francuskich.

W DNIU 22 sierpnia pracowni­
cy Dyrekcji Okręgowej Ko­

lei Państwowych w Lublinie zebrali 
się na masówk. w trzech punktach.

Przy ul. Wyszyńskiego 12 przy 
obecności 530 pracowników zebra­
nie odbyło się w atmosferze wiel­
kiego entuzjazmu i poparcia dla 
towarzyszy z Francji. Po referacie 
towarzysza W. Durczaka, omawiają­
cym sytuację we Francji oraz dy­
skusji, wystosowano list solidarnościo 
wy do walczącej francuskiej klasy 
robotniczej.

Podobne zebrania pracowników 
kolejowych odbyło się przy ul. J. 
Dąbrowskiego oraz przy ul. Młyń­
skiej.

czy-

tego, 
skie-

• * •

W DNIU 21 bm. 
również zebrań 

ków
Cholewkarskiej
M. in. głos zabrał tow. Leon Piasto:

— Walczyć o polepszenie wa­
runków życiowych i prawa poli­
tyczne w ustroju kapitalistycz­
nym jest niezwykle ciężko. Wiem 
o tym, bo sam brałem przed woj­
ną udział w strajkach. Często w 
takich ciężkich chwilach nasi to­
warzysze robotnicy z innych za-

. odbyło się 
również zebranie pracowni- 

Spóldzielni Pracy Szewśko- 
im. Kunickiego.

WRZESIEŃ-MIESIĄCEM BUDOWY WARSZAWY
Wznoszona troskliwie naszym 

wspólnym wysiłkiem stolica staje 
się symbolem rozkwitu całej ojczy­
zny. symbolem socjalistycznego bu­
downictwa. Każdy człowiek pracy 
pragnie przyczynić się do tego wiel­
kiego dzieła. W celu podsumowania 
przygotowań do akcji miesiąca War-

Kronika kulturalna
NOWY POLSKI FILM „ŻELAZNA 

KURTYNA"
Po zatwierdzeniu scenopisu, został 

skierowany do produkcji nowy pol­
ski film fabularny pt: „Żelazna kur. 
tyna". Autorami scenariusza są: Ta­
deusz Konwicki i Kazimierz Sumer- 
ski. Film reżyseruje K. Sumerski, o- 
peratorem jest S. Korecki.

Temat filmu został oparty na au­
tentycznych faktach przerzutu 
Polski szpiegów i dywersantów.

do

I

VII,

NOWE WYDAWNICTWA 
„KSIĄŻKI I WIEDZY"

W. I. Lenin — Dzieła, tom 
stron 616.

P. Bielów — O pracy W. f- Lenina 
„Materializm a empiriokrytycyzm", 
str. 134, cena 4.10.

Marksistowsko - leninowskie teo­
rie rewolucji, str. 60, cena 2.15.

Nauka marksizmu - leninizmu o 
państwie i prawie, str. 40, cena 1.45.

Maria Konopnicka — Wybór wier. 
szy, str. 160, cena 3.00.

Monika Warneńska — Miasto przy­
wrócone życiu, str. 88, cena 2.10.

szawy i wytyczenia wniosków do dal 
szej pracy zwołana została 24 sierp­
nia w sali Prezydium WRN woje­
wódzka narada. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele Centrali Społeczne, 
go Funduszu Budowy Stolicy w 
Warszawie, przedstawiciele SFOS 
powiatów i miast wydzielonych, or. 
ganizacji masowych i instytucji, oraz 
członkowie prezydium Zarządu 
WKOW.

Uczestnicy konferencji przedysku­
towali wojewódzki plan, mający na 
celu poprzez występy artystyczne, 
imprezy sportowe, odczyty itp., spo­
pularyzować hasło: „Każdy obywa, 
tel Polski przyczynia się do budo­
wy stolicy'1 oraz poprzez zebrane 
fundusze przyczynić się do finanso­
wego poparcia akcji budowy. Na z?- 
braniu podkreślono konieczność wkła 
du każdej instytucji, organizacji i 
szkoły w tę wielką wrześniową ak­
cję. •

Jak wykazała narada, najlepiej 
pracuje dotąd Związek Zawodowy 
Kolejarzy — wszyscy członkowie te­
go związku dają składki na odbudo­
wę stolicy. W miesiącu wrześniu 
musimy zrobić wszystko, aby spra­
wa stała się bliską każdej instytu­
cji, organizacji, każdemu związkowi 
zawodowemu, każdemu człowiekowi 
pracy. (Al)

kładów pracy, pomagali nam ma­
terialnie. Wiedzieliśmy wtedy, że 
w walce swej nie jesteśmy od­
osobnieni. Pamiętając te dni skła­
dam na rzecz swych braci we 
Francji skromną sumę i propo­
nuję, abyśmy uczynili to wszyscy. 
Słowa te przyjęto burzliwymi okla 

skami. W tekście listu jaki uchwa­
lono na zakończenie masówki, 
tamy m. in.:

„Zdajemy sobie sprawę z 
że dekrety rządu Laniela są
rowane przeciwko utrzymaniu po. 
koju na świecie. Z wielką radością 
przyjmujemy każde osiągnięte 
przez Was zwycięstwo. Z własnego 
doświadczenia wiemy, że jedność 
klasy robotniczej, skupienie całe- 
go narodu we Froncie Narodowym 
szybciej pozwala przełamać trud­
ności w związku z przebudową 
■naszej Ojczyzny. Walka Wasza, 
która jest skierowana przeciwko 
planom podżegaczy wojennych. 
Wasze sukcesy, coraz bardziej za­
grzewają nas do przedterminowe­
go wykonania naszych planów pro 
dukcyjnych. celem umocnienia na. 
szej Ludowej Ojczyzny i utrzyma, 
nia pokoju na całym świecie. Za­
pewniamy Was, że nie będziemy 
szczędzili sił to walce o zwycięstwo 
idei wolności t braterstwa naro­
dów, o zniweczenie planów podże­
gaczy wojennych. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że Wasza słusz­
na sprawa zwycięży".
Wraz z tymi słowami robotnicy 

przesyłają do Francji kilkaset zło­
tych dla rodzin strajkujących.

(T. Oh.)

Środa, 26 sierpnia 1953 r. 
PROGRAM I.

5.05 V« ladom. 
5.20 Koncert. 
Dziennik por.

Godz. 5.On Początek audycji, 
po-anne. 5.10 Audycja dla wsi. 
6 00 Wiadomości poranne. 7.00 
7,20 „Na swojska nutę”. 7.55 Wiadomości po­
ranne. 8.00 Muzyka. 9,45 Przerwa. 10.55 Mu­
zyka I 
12.04 I 
wsi. 1 
15.25 I 
n’owy. 
Wety" 
szerokim świecie**.  18,15 Popularny koncert 
solistów. 19.15 Przed III Światowym Kongre­
sem Studentów w Warszawie. 19.45 Audycja 
dla wsi. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.28 Wied, 
sportowe. 21,00 Koncert chopinowski. 21,30 
Reportaż literacki. 21.50 „Wieczorna serena­
da**.  22,30 Radziecka muzyka kameralna.
23.00—23.10 Ost. wiadomości.

AUDYCJE ROZGŁOŚNI MOSKIEWSKIEJ 
W JĘZYKU POLSKIM

Godz. 12,00—12.30 na falach 25 .n, 31 
Godz. P.30—20.00 na talach 256,6 m, 1068 
Godz. 21.03—21,3*1  na falach 256,6 m, 1068 
Gooz 22,30—25,00 na lalach II m, 256,6 
106*  m.

We wtorki, czwartki I soboty nadawane 
koncerty o godzinie 22.39—23.00.

kameralna. 11.15 Muzyka I aktualności. 
Dziennik południowy. 12,45 Audycie dla 
15.30 Koncert solistów. 13.55 Przerwa. 
Program dnia. 16.03 Dziennik popohiń- 

•• 16.16 Muzyka. 16.50 „Glos mała ko- 
'. 17.00 Audycja historyczna. 18,00 „Na

ZAWIADOMIENIE

są

\VZiE$^
TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY: 

..Mai I żona" godz. 19.
TEATR DOMU OFICERA: — „Dwa tjgodnie 

w Raju" — Codz. 19.

KINA:
AIOLLO: — „Z cesarsko-królewskich czasów 

opowiadań kilka" — prod. czechostowac- 
klei. Godz. 46, 18, 20.

ROBOTNIK: — „Ruszyły wzgórza" — prod. 
czechosłowackie!. Godz. 16, 18, 20,

RIALTO: — „Błyskawica" prod. radzieckie), 
Godz. 16. 18. 20.

PRZODOWNIK: — ..Solenlcny nurt" prod. 
NRD. Godz. 16. 18, 20.
Repertuar kin podalenty na podstawie in- 

iorntacli OZK, ul. Pstrowskiego 6, lei. Il uO.

DYŻURY APTEK:
ul. Narutowicza 27, Buczka 23, Stallngradz- 

k« u.

Na podstawie zarządzenia władz zwierzchnich Centrala Pro­
duktów Naftowych B/W Lublin podaje do wiadomości od­
biorcom sektora nieuspołecznionego zaopatrującym się 
w benzynę i smary za gotówkę iż z dniem 1 września 
1953 r. będą oni mogli nabywać powyższe materiały pędne 
śv Lublinie, tylko na stacji benzynowej Nr 262 przy ul. 
Stalingradzkiej Nr 4 (stacja czynna w dni powszednie 
w godz. 8—16 p. p.).

Odbiorcy sektora państwowego i uspołecznionego pobie­
rający produkty naftowe na podstawie bonów towarowych 
zaopatrywani będą wyłącznie przez pozostałe stacje benzy­
nowe. 514,K

Pracownicy poszukiwani
SEZONOWYCH SPRZEDAWCÓW WARZYW 
1 OWOCÓW zatrudni LUBELSKA SPÓŁ­
DZIELNIA SPOŻYWCÓW w Lublinie pfty 
ul. M. Buczka 9. Warunki do omówienia na 
miejscu. 513/K

GGŁOiZEHlA DROBNE
ZGUBY

Zgubiono kartę meldunko­
wa wydana przez Prezy­
dium MRN Lublin na naz­
wisko Sykul Anna. 12'MG

Zgubiono kartę meldunko-*  
wą na nazwisko Siembi- 
da Ewa, zam. wieś Osó- 
wek, pta Osówek, gmina 
Potok Wielki, no w. Krąś- 
014 " 665P

NIE PRZERYWAJĄC PRACY W FABRYCE, MOŻNA 
ZOSTAĆ INŻYNIEREM

Rozpoczęły się egzaminy
do Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej

W poniedziałek 21 bm. rozpoczęły się egzaminy wstępne na
I rok studiów w Wieczorowej Szkole Inżynierskiej w Lublinie. W 
dniu tym do egzaminu z matematyki przysta: iło porad 110 absol­
wentów technikum mechanicznych, pracujących obecnie w licznycli 
zakładach przemysłowych Lubelszczyzny.

O godz. 9 komisja egzaminacyjna 
podaie tematv i już po chwili kan­
dydaci przystępują do rozwiązywa­
nia zadań matematycznych.

Jako jeden z pierwszych, kończy 
Edward Józefczuk. Ob. Józefczak 
pochodzi- z Chełma, skąd no zdan’u 
matury w Technikum Mechanicz­
nym przybywa do Lublina , i rozpo­
czyna pracę w Fabryce Samocho­
dów Ciężarowych im. Eolesława

U/.Ylelnicy
Dziwnym jest, że Wydział Zdro. 

wia przy WRN w Lublinie nie za­
interesował się dotychczas sprawą 
lokatorów domu Nr 29 przy ul. Sta­
lingradzkiej, pomimo, że apelowali 
oni w swej sprawie już w kwietniu. 
Okna tego domu wychodzą na pod­
wórze, przy którym znajdują się 
warsztaty spółdzielni „Spoina". Ro­
botnicy wykonują tam różnego ro­
dzaju prace, przy których powstają 
wydzieliny spalinowe. Wskutek te. 
go, że wentylatory wychodzą wprost 
na okna i drzwi mieszkańców, za­
nieczyszczone powietrze przedostaje 
się do mieszkań. IV posesji zamiesz. 
kuje około 60 rodzin, przeważnie ro­
botniczych, które są pozbawione 
świeżego powietrza.

K. R.
stały czytelnik

Bieruta. Należy tam do stale wy­
różniających się pracowników i po 
2-letniej praktyce otrzymuje stano­
wisko starszego konstruktora.

— Jestem bardzo zadowolony z 
tego — mówi Edward Józefczuk 
— że zakładowa k misja rekruta­
cyjna wytypowała mnie na wyż­
sze studia. Bezsprzecznie pomogą 
one nam wszystkim pogłębić swo 
je wiadomości teoretyczne i prak­
tyczne, p-tawolą na jeszcze wy- 
d iniejszą pracę.
Tzgo samego zdania jest kol. Ka­

jetan Wrzoskiewicz. Pochodzi on z 
Warszawy, a ol cnie peini funkcję 
kierownika odcinka montażowego 
w Zjednoczeniu Montażu Konstruk­
cji Przemysłowych w Lublinie.

— Utworzenie Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej w Lublinie 
mówi on — umożliwi nam studio­
wanie przy jednoczesnym konty­
nuowaniu pracy zawodowej, co 
jeszcze bardziej powiąże zdoby- 
waną przez nas wiedzę teoretycz­
ną z praktyk?.
Jak nas informuje jeden z orga­

nizatorów WSI inż. mgr St. Podko­
wa, otwarty zostanie również przy 
Wieczorowej Szkole Inżynierskiej 
jednoroczny kurs przygotowawczy 
dla kandydatów nieposiadających 
niezbędnych wiadomości wymaga­
nych do przyjęcia na wyższą uczel­
nię techniczną.

Miło spędza czas młodzież
na obozie w Nałęczowie

Obóz wypoczynkowy młodzieży 
licealnej żeńskiej z Lublina położo­
ny jest w przepięknym zakątku 
Nałęczowa, na samym szczycie Ar­
matniej Góry w salach internatu 
Technikum Handlowego w Nałę­
czowie.

Dziś w obozie gwar i ruch — 
dziewczęta udają się do PGR Cze- 
sławice w celu poszukiwania ston­
ki ziemniaczanej. Dziewczynki zda­
ją sobie sprawę, że zadanie ich jest 
poważne i że praca, którą mają 
wykonać ma doniosłe znaczenie dla 
gospodarki Polski Ludowej. Nęci 
przy tym niecodzienność wycieczki, 
którą mają odbyć traktorami.

Na drogę dziewczynki zaopatry­
wane są w obfite drugie śniadania 
i ekipa rusza.

Obóz w Nałęczowie pod każdym 
względem jest wzorowym — zarów­
no od strony opieki wychowawczej 
jak i personelu gospodarczego. Do­
brze spełnia swe obowiązki ob. 
Kawiakowa, intender tka obozowa 
oraz kucharka ob. Majowa wraz z 
całym personelem kuzhennym. Wy­
żywienia na obozie j-st bez zarzu­
tu. Posiłki podawane są 5 razy 
dziennie.

Kierowniczką obozu jest nauczy­
cielka języka polskiego z Liceum

im. Unii Lubelskiej ob. Mikettowa. 
Dziewczynki bardzo lubią swoja 
kierowniczkę, jak również przewód 
niczącą obozu Marysię Kudię, prze­
wodniczącą ZMP z Liceum im. Unii 
Lubelskiej.

Wychowawczynie, opiekunki po­
szczególnych grup pod kierowni- 
stwem ob. Mikettowej prowadzą 
ożywioną pracę kulturalno ’- oświa­
tową. Utworzono kilka zespołów 
artystycznych. 4-osobowy chór 
dziewcząt — rewelersów zachwyca 
słuchaczy na organizowanych ogni­
skach, wykonywanymi przez siebie 
piosenkami. Zespoły taneczne rów­
nież stoją na wysokim poziomie.

Każda dziewczynka ma przepra. 
cować społecznie w ciągu turnusu 40 
godzin, lecz wiele dziewcząt już 
wykonało swoją normę i pracują 
już ponad normę, mając nawet po­
nad 50 godzin pracy społecznej. 
Szczególnie wyróżniły się w pracy 
społecznej: Zoria Markowska, Helg 
Kowalczyk, Lidia Ostojadło i Mary­
sia Kudła.

Starsze dziewczynki przed no­
wym rokiem szkolnym pomagają 
słabszym w nauce, które już 25 
sierpnia zdawać będą egzaminy po­
prawcze.

Wanda Filipowicz 
korespondentka zakładowa

Zgubiono legitymację służ 
bowu Nr 68 wydaną przez 
PISŁ Lublin na nazwisko 
Malaj Zygmunt. 12I2G

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Rzekieć 
Władysław, zam. w Rajwa 
nówce, pta Potok Wielki, 
pow. Kraśnik, woj. lubel­
skie. 666P

Zzubiouo kartę meldunko­
wa na nazwisko 
Leokadia, zam. 
nówce, Pta Potok Wielki, 
pow. Kraśnik wo1. lubel- 
Aki^- 667P.

Rzekieć 
w Rajwa-

Zgubiono książeczkę woj­
skową. kartę meldunkową, 
pokwitowanie na otrzyma­
nie dowodu osobistego na 
nazwisko Krupa Edward.

66>P

Zgubiono legitymację służ­
bowi Nr 18 wydaną przez 
Rejon Lasów Państwowych 
Chełm na nazwisko Onysz- 
czuk Michał. 669P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez gm. Sie­
dliszcze, pow. Chełm na 
nazwisko Gregier Czesław.

67 OP

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium GRN Kosin na nazwi­
sko Łopion Zofia zam. Bo­
rów. 671P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium GRN Białopole, pow. 
Hrubieszów na nazwisko 
Marek Maria. 673P

Zgubiono dyplom czeladni­
czy Nr 13722 wydany przez 
l/.bę Rzemieślniczą w Lnhli 
nie na nazwisko Kowalski 
Stefan, zam. Dzierzkowice 
pow. Krajnik. Lub. _675P

Zgubiono prawo jazdy kat. 
II. Nr 0032/49 wydane 
przez Wydział Komuniki- 
cyjny Krasnystaw, oraz le­
gitymację Zw. Zaw. Pra­
cowników Budowlanych na 
nazwisko Janasz Stanisław.

674P

nauka

Zgubiono legitymację szkol 
ną wydaną przez Państwo­
wą Liceum i Gimnazjum 
w Hrubieszowie. Zbykow- 
ska Janina. 676P

KUPNO-SPRZEDAŻ

Motocykl NSU 600 cm. gór- 
nozaworowy sprzedam. 
Wiadomość: ul. Stalin-
gradzka 28 (warsztat).

1208G

RÓŻNE

Doktorom: Lizisowi I Pal- 
rosiowi za skutecznie prze­
prowadzoną operację, sio­
strze oddziałowej Barbarze 
i pozostałym siostrom Od­
działu Chirurgicznego Szpi 
tak Powiatowego w Cheł­
mie za troskliwą opiekę 
składa serdeczne podzię­
kowanie. Józefa N>źankow, 
sk^ 672P

Zapisy na kurs samocho- 
dowo-motocyklowy i przy­
gotowania na I i II kat, 
przyjmuje Ośrodek Szkole­
nia Motorowego PZ.M, Lu­
blin, Żmigród 6. Informa­
cji udziela Ośrodek co­
dziennie. 508K

Trzymiesięczna korespon­
dencyjna nowoczesna nau­
ka księgowości. Łódź 1 — 
skrytka 163. . 507K

imiiiiiiiiiiiiiini 
Czy Jesteś 

• • JUZ 
prenumeratorem 

prasy partyjnej 
na rok 1953?
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